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i  i s t p a s t e r s k i  K s i ę o i a M e t r o p o l i t y ^ a p i s h y
0 zadaniu i potrzebie Ligi Katolickiej.

Z tego wynika już odpowiedź na py.

W  drugiej połowie października 1926 r. 
odibył się w  Krakowie Zjazd delegatów  or 
ganizacyj katolickich naszej a7-chidiecezji, 
zwołamy i urządzony p rzez. tutejszą L igę 
Katolicką. Blisko cztery tysiące katolików 
wzięło w  nim udział, i radością napełnił w i­
dok uczestników tego zjazdu, z uwagą i sku­
pieniem słuchających długich przemówień 
i biorących udziai w  obradach poszczegól­
nych sekcyj.

Zjazd ten dowiódł, że ogół wiernych od­
czuwa potrzebę zjednoczenia katolików oraz 
gotów  jest stanąó chetnie do pracy kr.tolic 
ldej. Zarazem zjazd ten był pierwszeir cn n  
nem wystąpieniem naszej L ig i Katolickiej 
na zewnątrz. Gdy w ięc w  wielu okolicach 
Polski dopiero zabierają się do utworzenia 
L ig i Katolickiej, my ją  już mamy. tak. że 
do nas należy obecnie dążyć wszelkiemi 
siłami do tego, żeby L igę  Katolicką nie 
tylko utrzymać, lecz rozbudować ją i sprawić, 
żeby zgromadziła w  swoich szeregach do 
Akcji Katolickiej liczne zastępy katolików, 
silnych jednością przekonania katolickiego 
i  wytężonej pracy katolickiej.

Ojciec święty nawołuje do akcji katolickiej.

Nawoływanie do tej pracy rozlega sio 
dziś po całym świecie. Papieże, biskup-', 
a nawet ludzie świeccy nawołują do zrze­
szania się pod sztandarem Chrystusowym, 
widząc w  Nim jedyny ratunek z chaosu, 
w  którym się ludzkość pogrąża.

M y na te nawoływania nie byliśmy głusi 
i nie nozostaliśmy za innymi w  tyle, lecz 
mamy już w  Lidze Katolickiej taką organi- 
zaoję. jakiej potrzeba do ro-zwinięcia- akcji 
katolickiej. Stwierdzając ten fak t z rado­
ścią, pragniemy jeszcze raz zachęcić wszyst­
kich katolików, by się pod jej sztandarem 
zszeregowali do pracy w  injłię jej zasad.

Czem jest Liga Katolicka?

Jakież bowiem są cele i zadania Liąi 
Katolickiej?

Przed kilkunastu laty w świecie katolic­
kim głośne było wezwanie, by kapłani wy­
szli ze zakrystji, t. j., aby pracowali nie 
tylko w  kościele i nie ograniczali się do 
spełniania swoich powinności duszpaster­
skich w  zakrosie posług czysto duchownych. 
Dzisiaj rozlega się inne hasło, żeby miano­
wicie świeccy katolicy wrócili do kościoła, 
i to nie tylko po to, żeby uczestniczyć w  na­
bożeństwach i praktykach pobożnych, lecz 
także po to, żeby razem z kapłanami 
i w  ścislem zespoleniu z nimi pracować nad 
rozszerzeniem na ziemi królowania Chrystu- 
Lowego.

Hasło to jest zresztą naturalne i zrozu­
miałe wobec tego, co zaszło w  stosunku 
wiernych do kapłanów. Między kapłanami 
a reszhą wiernych bowiem od pewnego cza­
su zaczęła sie zarysowywać pewna rozbież­
ność. Nie mogło to pozostać bez skutków 
zgubnych i wielkiej szkody dla prawdzi­
wych interesów ludzkości i dla zapanowania 
Zakonu Chrystusowego nad światem. Mię- 
dizy prezbiterjum a nawą Kościoła zapadła 
jaikDy zasłona, która oddzielała jednych od 
drugich. Jakby pochodzili z innego świata 
kapłani i wierni zaczęli się nie rozumieć ze 
sobą i zatracać wzajemny kontakt. W  sze­
regach świeckich katolików niejednokrotnie 
uważano kler za coś odrębnego, co ma w  ży  
ciu cele i interesa inne od celów ^interesów 
reszty wiernych. Troskę i starania o spra­
wy wiary świętej 1 Kościoła zostawiono w y­
łącznie księżom, a świeccy, zajęci rzeczami 
dioczesnemi, nie zajmowali sie zagadnieniami 
religijno-społscznemi. Skutek by ł ten, że 
w ielki odłam świeckiego społeczeństwa ka­
tolickiego pogrążył się w  wielką, często bar- 
dlzo daleko sięgającą, nieznajomość zasad 
wian1 i stał się pod względem religijmo-ko- 
ścielnym nieuświadomionym i obojętnym. 
T o  znowu pociągnęło za soba fakt, ze wierni 
coraz powierzchowniei spełniali swoje obo­
w iązki religijne, a z duchowieństwem nie

tylko nie współdziałali, lecz owszem, odno­
sili się do niego z niedowierzaniem i nie­
chęcią.

U nas w Polsce objawy te może nie w y­
stępowały tak jaskrawo, jak gdzieindziej, bo 
byliśmy w  niewoli, a wiadomo, że w  czasie 
niewoli katolicyzm i duchowieństwo katoli 
ckie było bardzo ważnym czynnikiem naro­
dowym, nadto zaś głębokie uczucia religij­
ne znacznej części naszego społeczeństwa 
sprawiało, że ów rozłam między klerem 
a wi ornym i nie dokonywał się tak szybko. 
■Jednak n!e wolno się łudzić, bo także i u nas 
rozłam ten dzisiaj, po odzyskaniu aiepodlo 
głości, coraz wyraźniej się zaznacza w  roz­
maitych formach.

Przebudzenie katolickie.

Na szczęście zdrowy instynkt katolicki 
społeczeństwu każe dostrzegać w rozłamie 
owym wielkie niebezpieczeństwo i zaczyna, 
się budzić przekonanie, że katolikom świec­
kim r ie  wolno stać biernie, lecz że należy 
współdziałać z duchowieństwem w  obronie 
zagrożonych interesów religji i Kościoła, 
i coraz w ięcej jednostek wśród katolików 
świeckich objawia szczerą chęć do wciąg­
nięcia się do pracy katolickiej, nic dla sie­
bie, lecz dla sprawy Bożej.

N ic dziwnego, że świadomość ta staje się 
coraz żywszą. I  tak -winno być, boć Chry­
stus Pan ustanowił osobny Sakrament, 
w  którym łaska Cucha Świętego pasuje nae 
na Jego rycerzy, wyznawców 1 współpra­
cowników w  dzielą szerzenia Chrystuso­
wego na ziemi królowania. Charakter sakra­
mentalny, w  sposób niezatarty wyciśnięty 
na duszy w  Sakramencie Bierzmowania, jest 
znakiem zaliczenia nas do żołnierstwa Chry­
stusowego i uczestnictwa w  kapłaństwie 
Chrystusowem. Uczestnictwo to. choć św ie­
ckim katolikom nio daje w ładzy kapłań­
skiej, przecież nakłada na nich szczytny 
obowiązek pracy dla Chrystusa i Jego K o ­
ścioła.

Liga zaś Katolicka bierze sobie za cel 
uszeregowanie świeckich katolików i wciąg­
nięcia ich do zorganizowanej pracy dla in­
teresów religji 5 Kościoła.

Rzecz nie uowa, tylko nazwa.

L iga  Katolicka, wobec tego, co się wła- 
Siue powiedziało, nie jest żadna nowością. 
Nową jest tylko nazwa. Liga bowiem by­
najmniej nie ma zastap!ć istniejących już 
stowarzyszej katolickich, bractw i tym po 
dobnych dz;eł, działających na niwie kato­
lickiej. Celem L ig i jest tylko zjednoczenie 
tych wszystkich zrzeszeń katolickich, oraz 
innych czynników jeszcze nie zorganizowa­
nych. aby je zespolić bardziej z całością 
interesów i potrzeb katolicyzmu i uzgodnić 
je z niemi.

Poszczególne bowiem te dzieła katolic­
kie mają do spełnienia szczególne, im tylko 
właściwe zadania, jak np. świadczenia do­
broczynne i uczynki miłosierdzia wewnętrz­
ne wyrobienie członków i t. p. T o  sprawia, 
że te pojedyncze żrzesten ia katolickie są 
ograniczone w  swej działalności i jakby 
w  sobie zamknięte i zacieśnione. Liga nie 
ma tedy zamiaru zastąpić ich i wkraczać 
w  zakres właściwych im zadań, lecz celem 
jej jest skupić i zjednoczyć te zrzeszenia, 
oraz poszczególne jednostki katolickie (do 
żadnych jeszcze stowarzyszeń nie należące) 
i skierować je ku wspólnemu wszystkim 
dobru i ku ogólnym interesom wiiury i K o ­
ścioła.

Dla zabezpieczenia sprawności organiza­
cyjnej i charakteru swego katolickiego L iga 
Katolicka musi być zbudowana jak naj­
ściślej na fundamencie hierarchicznym K o ­
ścioła, czyli musi się składać z L ig  najpierw 
parafialnych1, jako podstawowych i naj­
mniejszych form organizacyjnych parafial­
nych, te zaś tworzyć muszą jednostkę die­

cezjalną. Z temi zasadhiczemi członami 
budowy Kościoła L iga  Katolicka musi po­
zostawać w  jak najściślejszym organizacyj­
nym związku zarówno pod względem ustro­
ju, kierownictwa, i władzy, jako też pod 
względem pracy i całej wogóle działalności. 
Chrystus Pan bowiem Kościoł swój zbudo­
wał na opoce w ładzy przez Siebie ustano­
wionej rzymskiego biskupa, czvli Papieża. 
biskupów i dodanych im proboszczów. 
Wszelka tedy działalność, która chce być 
Chrystusową, musi pozostawać w  zależności 
od tej w ładzy hierarchicznej, a żadna orga­
nizacja czy akcja, która tej zależności nie 
uznaje, na nazwę Chrystusowej nie zasłu­
guje. Przez to zespolenie z władzą kościel­
ną L iga  Katolicka staje sie organem same­
go K o ‘cioła i niejako przedłużeniem ramion 
jego pasterzy, rozszerzeniem jego działal­
ności wśród wiernych i przez wiernych.

Najściślejszy związek L ig i Katolickiej 
z władzą kościelną, a zatem L ig i parafial­
nej z proboszczem, a diecezjalnej z bisku­
pem, daje też nailepszą gwarancję, że Liga 
w  swem istnieniu n:e zawiśeie niejako w  po­
wietrzu, a w  swej działalności nie rozpłynie 
się w  szerokich falach ogólników i czczych 
haseł, lecz sięgnie do samych podstaw struk­
tury społecznej i będzie działać na szerokie 
masy ludności, szeregując je w obozie Chry­
stusowym.

Warszawa. (AW j. Agitacja przedwyborcza 
v wyborach do Rady miejskiej miasta Warsza­
wy już się rozpoczęła. Na mieście rozlepione zo 
stały odezwy Komitetu Uzdrowenia Gospodarki 
Miejrkiej Warszawy, w których przeprowadzo­
no krytykę dotychczasowych władz i wysunię­
to hasła fachowości i apolityczności w wybo­
rach samorządowych. Jednocześnie przy udzia-

Warszawa. (Telef. wl.). Dzisiaj ukazało się 
w „Dzienniku Ustaw* rozporządzenie Prezyden 
ta Rzpltej o rozwiązaniu warszawskiej Rady 
miejskiej. Po ukazaniu się rozporządzenia pre­
zes Sądu Najwyższeigo wyznaczył komisarza 
wyborczego, który następnie w porozumieniu

Warszawa. (Telef. wł.) Biskup podlaski 
Przeżdziecki podczas swego pobytu w Rzymie 
wręczył biskupom meksykańskim list kondolen­
cyjny episkopatu polskiego, ogłoszony na ostać 
nim zjeździe biskupów polskich. Wręczenie zo 
stało dokonane w kolsgjum południow o-amery- 
karskiem, gdzie obecnie przebywają trzej bisku 
pi meksykańscy z arcybiskupem na czele, vy-

Warszawa, (Telef. wł.) F.ada Ministrów zaj­
mie się na najbliższeni posiedzeniu rozpatrze­
niom i przyjęciem statutu nowej państwowej 
fabryki związków azotowych, która powstanie 
pod Tarnowem. Nowa fabryka będzie wybudo­
wana na wzór zakładów w Chorzowie i ma do­
starczać nawozów azotowych dla rolnictwa. 
Budżet państwowy zawiera 10 miljonów zł na 
roznoczęcie bodowy fahryki. Prezesem Rady 
zarządzającej mianowany został inż. Czesław 
Klamer, a dyrektorem budowy inż. Zwisłocki.

POSŁOWIE U MIN. ZALESKIEGO.

Warszawa. (Telef. wł.). Minister spraw za­
granicznych przyjął w dniu dzisiejszym amba­
sadora L arocke‘a oraz czechosłowackiego posła 
p. Ghsę.

tanie.

jaka jest organizacja Ligi

Centralny zarząd L ig i znajduje się przy 
biskupie diecezjalnym, który jest jej zw ierz­
chnikiem i kierownikiem. Zarząd nadaje 
kierunek wszystkim kołom L ig i Katolickiej 
w  obrębię danej diecezji. Z czasem, według 
potrzeb i uznania w ładzy kościelnej, zarząd 
diecezjalny L ig i wchodzi w  porozumienie 
z zarządami L ig  innych diecezyj polskich, 
już istniejącemi i mająeemi powstać. W  miej­
scowościach, w  których jest większa ilość 
parafij, istnieje zarząd miejscowy, łączący 
koła parafialne L ig i Katolickiej danej m iej­
scowości, a składający się z przedstawicieli 
poszczególnych L ig  parafialnych, zrzeszeń 
i dzieł katolickich, pracujących na terenie 
tego miasta. Podstawą jednak i zasadniczą 
komórką organizacyjną L ig i są jej koła 
parafjalne, czyli L ig i parafjałne, rozsiane 
po wszystkich parafiach.

Ponieważ podstawą organizacyjną L ig i 
katolickiej jest pagafja, dlatego zasadniczo 
powinni parafianie należeć do swej L ig i pa­
rafialnej. W s jatki naturalnie sa możliwe. 
Najważniejsza rzeczą jest to, że członkowie 
L ig i powinni być katolicy z przekonania 
i ży jący  według zasad katolickich.

(Dokończenie nastąpi).

le  kilkuset osób odbyt się wiec Partji Pracy,
na którym przemawiali Zwierzckowsld, Ęwjirt 
i dr. Gros tek. Langner i Orlicz. Zapowiedziane 
zostało uchwalenie przez Partję Pracy bloku 
wyborczego z demokratycznemi zrzeszeniami 
gospodarczemi, organizacjami pracującej inteli­
gencji i przedstawicielami stanu średniego.

z ministrem spraw wewnętrznych ustali kalen­
darz wyborczy. We wtorkowymi „Monitorze 
Polski m“ ukaże się rozporządzenie wykonawcze 
ministra spraw wewnętrznych do dekretu o roz­
wiązaniu Rady. Termin wyborów wyznaczony 
będzie na 22 maja.

gnani z granic ojczyzny przez bóiszewicki rząd 
meksykański, W  Rzymie bawi nadto liczny za­
stęp kapłanów meksykańskich. Biskup Przeź- 
dziecki oświadczył biskupom meksykańskim, 
że episkopat polski chętnie przy ją łby  na dłuż­
szy czas do swoich diecezyj po kilku kapłanów 
meksykańskich.

Warszawa. (AW ) Wczoraj odbył się wiec 
CL D., pa którym wygłosił przemówienie po­
seł Chaciński, Gdyk i inni, jak również radny 
Zawadzki. Uchwalone zostały rezolucje, doma­
gające się m. in. zmiany konstytucji i ordyna­
cji wyborczej. Również domagano się zmniej­
szenia liczby posłów i senatorów z uwzględ­
nieniem przewag? przedstawicielstwa ludności 
polskiej na Kresach Wschodnich i centnar 
krajn.

POSEŁ LASOCKI ODWOŁANY.
Warszawa. (Telef. wl.). Piasa rządowa do­

nosi. że w najbliższym czasie- zostanie odwoła­
ny poseł polski,w Pradze p. Z. Lasocki. Poseł 
Lasocki będzie przeniesiony w stan nieczynny.

NIE BĘDZIE POSIEDZENIA RADY MIN.
Warszawa. (Telef. wl.). Posiedzenie Rady 

Ministrów przed świętami już się nie odbędzie.

W Warszawie wre walka przedwyborcza.

Warszawskie wybory 22 maja

Biskupi wygnańcy.

Statut nowsi fabryki azotowej 
pod Tarnowem.

Wiec Gh. D. w Warszawie.
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C ampiszą inni? ..
Druzgocąca krytyka rozporządzenia 

„licznikowego*.
Dawno już nie wystąpiła prasa polska 

tak solidarnie i zgodnie, jak teraz po o g ło ­
szeniu rozporządzenia o licznikach te le fo­
nicznych. Pisma prawicowe i  lewicowe, par­
tyjne i bezpartyjne, polskie i żydowskie, sło­
wem wszystkie pisma poddają rozporzą­
dzenie p. min. Miedzińskiego ostrej krytyce. 

Socjalistyczny „Robotn ik " oświadcza: I 
„Niema, co owijać w  bawełnę! Rozporzą­

dzenie p. Miedzińskiego o „zmianach w ta­
ryfie telefonicznej" jest poprostu skandalem 
publicznym. Jakaś śmieszna i przykra zara­
zem farsa!"
Najbardziej horendalnym jest pomysł, 

by1 rozporządzenie ogłoszone 7 kwietnia, 
obowiązywało wstecz —  od 1 kwietnia! Na­
w et od dnia ogłoszenia nie może to rozpo­
rządzenie obowiązywać, gdyż jak donosi 
-E-spress Poranny", jest to niezgodne 

„z  regulaminem korzystania z warszaw­
skiej sied telefonicznej, który głosi, iż 
zmiana opłaty może nastąpić „z  końcem 
kwartału kalendarzowego". Zatem rozpo­
rządzenie, wydane 7 kwietnia może zacząć 
obowiązywać z początkiem nowego kwarta­
łu, t. j. z dniem 1 lipca".
Równie ostro protestuje przeciwko licz­

nikom prasa miasta Łodzi, do którego roz­
porządzenie również snę odnosi „Kurjer 
Łódz ld " donosi, że

„w  piątek, po podpisaniu powyższego 
zarządzenia ilość telefonicznych rozmów 
wynosiła 75.200 wobec 115.650 w piątek 
tygodnia poprzedniego, czyli uległa zmniej­
szeniu o 35 proc.
Najostrzejszych, wprost niecenzuralnych 

wWrażeń używa lew icow y „G łos Po lsk i":
„Cynizm tego po dwaikroć skandaliczne­

go zarządzenia jest tak wyraźny, że brak 
wprost dość ostrych słów na jego potępię, 
nie. Ręce wprost opadają, pióro wylatuje 
z ręki, człowiek przestaje wierzyć w istnie­
nie prawa, sprawiedliwości i praworządne 
id ".
Różne, jak z  tego widać, powody otwie- 

irają ludziom oczy na obecny stan w  Polsce. 
„G łos Narodu" już od 12 maja ub. roku 
niejednokrotnie, z okazji jużto bandyckich 
napadów politycznych jużto wiezienia gene­
rałów, stwierdzał, zo z praworządnością 
w  Polsce jest niedobrze, p. Urbach z „Głosu 
Po lsk iego" spostrzegł to dopiero po... wpro 
wadzeniu liczników !

Rehabilitacja i. p. b. min. H. Lindego.
Rozprawa w  warszawskim sądzie apela­

cyjnym , pisze p. Adam Grzymała-Siediecki 
w  „Kurjerze W arszawskim", zakończyła się 
definitywną rehabilitacją I. p. Huberta L in ­
dego.

„Odpadły wszelkie oskarżenia, pozosta­
ną na zawsze jego niepospolite zasługi, je­
go twórcza energja, jego bogacenie skarbu 
państwowego, jego rzutka inicjatywa, aby 
państwo z chaosu inflacji wyszło bogatsze 
o dziesiątki jeśli nip setki manumentataych 
gmachów i domów mieszkalnych, których’- 
by już nie był w  możności wystawić dzisiej­
szy ustabilizowany złoty. Odpadło błoto, 
którerm chciano go obrzucić, pozostanie 
nieodparta prawda, że w  okresie, kiedy 
skarb państwa na wszystkich i na wszyst- 
kiem tracił, on jeden z pośród finansowych 
gospodarzy kraju bogacił kraj i  przekazywał 
przyszłości trwałą wartość majątkową. Na­
wet kupno tych akcji, które pierwsza in­
stancja sądowa —  jedynie —  uznała za lek­
komyślność. nawet to kupno okazało się 
dziś doskonałym interesem dla skarbu". 
Dlaczego zatem obrzucała go błotem 

pfasa lew icowa? Chodziło o wyrobienie 
przekonania, że na naczelnych stanowiskach 
państwowych stoją aferzyści, złodzieje, 
oszuści

„Przypomnijmy sobie, jak natychmiast 
po dniach majowych, w  „Robotniku" poseł 
Moraczewsld kogo mu tylko z wybitnych 
ludzi prawicy pamięć przywodziła, oskarżał 
o nadużycia, o panamę, o szwindle. Bez 
podstaw, ale i bez skrupułów. To była me­
toda, to było uzasadnienie krwi przelanej. 
Na pół roku przed majem Linde pada, jako 
pierwsza ofiara tej metody i tej przygoto­
wawczej mobilizacji „sanacyjnej". Zniesła­
wić, zanim się powali!
T a  metoda walki jest jeszcze wciąż sto­

sowana, przedewsBystldem przeciwko uwię­
zionym generałom, k tórzy bronić się nie mo­
gą. „G łos P raw dy" i inne pisma „sanacyj­
n e" węszą uporczywie jakieś oszustwa i nad­
użycia. A le  sądu nie żądają.

llchwaty ĘwMiI€Igil€Ś§ll£I€$®.
Wczoraj, o godz. 3-ciej popoł. zakończył 

obrady IH-cI ogólnopolski Zjazd izb rzemieśl­
niczych obradujący pod przewodnictwem pre­
zesa krak. iaiby ręk. P. Kosobudzkiego. W  nie­
dzielę popołudniu i w poniedziałek przedpoł. 
odbywały się posiedzenia, czterech sekcyj, 
z których zwłaszcza sekcja szkolnictwa zawo­
dowego rozpatrująca m. im. ustawę dla młodo­
cianych, bursy rękodzielnicze i szkolnictwo za­
wodowe dla mistrzów przemysłu budowlanego 
toczyła szczególnie ożywioną dyskusję.

Na ostatnie plenarne posiedzenie przyszły 
sekcje z całym szeregiem rezolucji, z których 
pokrótce wymienimy najważniejsze.

Przedewszystkiem Zjazd zaprotestował 
przeciw próbom skasowania święcenia niedzie­
li i świąt zaznaczając, że na wszelką pracą 
jest w tygodniu aż zadość czasu na jej wyKo- 
nanie, by trzeba było uciekać się aż do na­
ruszenia świąt. Rezolucja wskazuje na przy­
kład krajów Zachodu (np. Anglji) gdzie świę­
ta i niedziele są jak najbaczniej przestrzegane, 
a mimo to życie gospodarcze rozwija się tam 
bez żadnego uszczerbku.

Dalej domaga się Zjazd stworzenia instytu­
tu badania naukowej organizacji pracy w za­
stosowaniu do potrzeb rzemiosła. Osobna rezo­
lucja żąda wydania jednolitej ustawy budo­
wlanej i zwołania ankiety w sprawie zawodo­
wej szkoły dla majstrów budowlanych.

W  sprawie szkolnictwa zawodowego rezo­
lucje domagają się zakładania szkół przemysło­
wych uzupełniających dla młodzieży ręko­
dzielniczej^ pomocy rządu przy zakładaniu 
bura dla młodzieży tarmimatorskiej, tudzież za­
kładania patronatów.

Zjazd protestuje przeciw konkurencji ja­
ką powodują dla samodzielnego rzemiosła 
warsztaty rzemieślnicze w zakładach więzien­
nych, urzędach państwowych i samorządowych.

Zjazd domaga się reformy ustawodawstwa 
podatkowego, a mianowicie:

a) zmniejszenia stawek podatku obrotowe­
go dla rzemiosła;

b) uwolnienia rzemieślników od podatku 
obrotowego,

i zmniejszenia ilości podatków (skomaso­
wania). Reformy ustaw socjalnych, a mianowi­
cie o kasie chorych, o zakładzie ubezpieczenia 
od wypadku, o urlopach i bezrobociu, domaga 
się także zabezpieczenia od starości dla samo­
istnych rzemieślników.

Zmniejszenia i skomasowania opłat socjal­
nych. Rozdziału Województwami dostaw w oj­
skowych umundurowania i t. p. Utworzenia są­

dów przemysłowych dla spraw j oależytości
wyfkopanie robót rzemieślniczych o t  z  za­

bezpieczenia hipotecznego za wykonanie do­
stawy do budowli. Zwoływania przez Minister­
stwo Przemysłu i Handlu Państwowej Rady 
Rzemieślniczej dla projektowania ustaw rzą­
dowych tyczących się stanu rzemieślniczego.

Wreszcie domagają się rezolucje zniesienia 
taryf maksymalnych, zniesienia ustawy o li­
chwie, i wprowadzenia przedstawicieli izb rze­
mieślniczych do najbliższego Sejmu (po jednym 
z każdej izby).

Zjazd uchwali! również uznać jako naczel­
ną reprezentację rzemiosła b. Kongresówki, 
Związek Rzemieślników Chrześcijan w Warsza­
wie, a nie, jak to dotychczas było Centralne 
Towarzystwo Rzemieślnicze. Przeciw tej rezo­
lucji głosowało czterech delegatów na Zjazd, 
motywując swe stanowisko tem, że sprawa kto 
ma reprezentować rzemieślników b. Kongre­
sówki jest ich wewnętrzną kwestją.

Na wniosek prezesa lwowskiej Izby p. Pam- 
mera uchwalono, że najbliższy, IV . Zja.zd izb 
rzemieślniczych odbędzie się we Lwowie 
w terminie, który później zostanie ustalony.

Nar. demokracja i ruch zawodowy! st 
robotniczy. ><si

W  narodowo-demokratycznym „Kurjerze 
Poznańskim" poddano oryginalnej ocenie wy­
nik wyborów delegatów na Walne Zgromadze­
nie Kasy emerytalnej kolei śląskich... Wybory 
odbyły się w do. 1 kwietnia br. i dały nastę­
pujące rezultaty:

Z. Z. P. —  4360 głosów,
Ch. Z. Z. —  1360 głosów,
P. P. S. —  892 głosów.

Podawszy te cyfry pisze „Kurjer Poznań­
ski";

„Zadziwiać muszą szczególnie niskie licz­
by głosów związków tak chadeckich jak 
i socjalistycznych. Jedni bowiem jak i dru­
dzy chełpią się do dziś Śląskiem, jako swo­
ją twierdzą partyjną. 1 Zwycięstwo starej, wy 
próbowanej organizacji, jaką jest Z. Z. P. 
świadczyłoby najdobitniej, że warstwy ro­
botnicze zachodniej szczególnie Polski, po­
wracają po wielu nieudanych próbach ostat­
nich lat, do walorów przedwojennych, to 
znaczy tych prawdziwych dawnych —  chrze 
ścijańskich i narodowych".
Naprzód, ozy —■ powracają?"
Wydaje nam się, że jest wprost przeciwnie. 

Warstwa robotnicza Górnego Śląska coraz bar­
dziej odwraca się od przedwojennej swojej 
(Z. Z. P.) organizacji. Świadczą o tem fakty!

Przed wojną jedyną prawie organizacją za­
wodową na Górnym Śląeku było Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie... Założone przez katolickich 
działaczy robotniczych spełniało przez pewien 
czas dobrze swoje zadania i robotników rato­
wało przed socjalizmem niemieckim. Z czasem 
jednak, zwłaszcza po r. 1918, zerwało ze zdro­
wą tradycją swoją i zradykalizowało się, czego 
wymownym przykładem było przyjęcie zasady 
„walki klas" do programu i słynny „czarny 
strajk rolny" na Pomorzu. Wówczas to, przed 
4 laty, szereg chrześcijańsko-spolecznyeh dzia­
łaczy z pos. Sosińskim (który współdziałał przy 
założeniu Z. Z. P.) pod naciskiem samych ka­
tolickich robotników powołało do życia Chrz. 
Związki Zawodowe. Jeśli te związki po 4 la­
tach swojej działalności przy wyborach zdoła­
ły uzyskać poważną liczbę (1.360) głosów, to 
chyba nie świadczy to o rzekomem „powraca­
niu" warstwy robotniczej dc przedwojennej or­
ganizacji. ale o czemś wręcz przeeiwnem.

Ponadto wartałoby wiedzieć, co znaczą 
„przedwojenne, prawdziwe, dawne, chrześcijań­
ski e(!) i narodowe walory", jak pisze „Kurjer 
Poznański“ l Zdaje nam się, że ch-ześcijańskie 
zasady są jednakowe zawsze i niezmienne.. 
Czegóż więc chce organ Nar. Demokracji? 
Wzmianka o „przedwojennych" stosunkach na-

piowadza nas na domysł, że życzyłby sobie 
stanu z przed r. 1918. Wówczas Nar. Demokra­
cja w Poznańskiem i b. Kongresówce stała bli­
sko t  zw. narodowego ruchu robotniczego. 
Swoją jednak nieznajomością kwestji robotni­
czej doprowadziła do tego, że ten ruch i zdro­
wa część warstwy robotniczej, która się w  nim 
skupiała, zeszły na manowce, na lew a na tory 
t. zw. „narodowego socjalizmu". Dziś widocznie 
chciałaby odzyskać stracone pozycje. Należy 
jednak wątpić, czy to możliwe! Niezręczne po­
chlebstwo pod adresem enpeerowskiego Z. Z. 
P. pozostanie bez skutku i bez echa.

Świadomie czy bezmyślnie?
Dziwna obrona niesubordynacji wojskowej 

przez dziennik sanacyjny.

Otrzymujemy ze strony poważnej następu­
jące uwagi:

W  lutym ub. roku, w  warszawskiej restau­
racji „Empire" porucznik 11 p. ułanów Tad 
Kamiński, wywołał przykre, a dyscyplinie woj­
skowej urągające zajście. Silnie podniecany 
alkoholem, zażądał od orkiestry odegrania 
pieśni leg jonowej „ 1  brygada".

Żądaniu temu sprzeciwiła się część obecnej 
na sali publiczności, wobec czego kierownik 
restauracji, nie chcąc wywołać niepożądanej 
awantury, zakazał or.Idostrze grać.

Interwencja ówczesnego zastępcy komen* 
danta miasta Warszawy ppłk. Ocetkiewicza 
wobec por. Kamińskiego, nie odniosła skutku: 
por. Kamiński aresztowany przez ppłk. Ooet- 
biewicza, nie usłuchał rozkazu przełożonego, 
(bo takim wobec niego był wówczas ppłk. Ocet- 
ldewicz), udania się do komendy miasta —  gro­
ził użyciem broni, trzeba było sprowadzić pa­
trol etc. etc.

E p i l o g i e m  tego —  zaiste smutnego, 
7. punktu widzenia dyscypliny wojskowej wy- 
padku —  była niedawno przeprowadzana roz­
prawa przed sądem wojskowym w  Warszawie, 
którego wyrokiem został por. Kamiński' zasą­
dzony na 5 miesięcy twierdzy, mimo przyzna­
nia mu wszelkich łagodzących okoliczności.

Jeżeli już pewien odłam prasy uważa - i  
swój obowiązek informować społeczeństwo o 
podobnych — jak powiedzieliśmy —  smutnych, 
ale ostatecznie w każdej a-rmjł zdarzających się 
niesubordynacjach wojskowych, to mógłby po­
przestać na streszczeniu faktów.

Karygodnem jednak jest i nie może być 
dość silnie napiętnowanem tendencyjne wyzys­
kiwanie podobnych faktów dla celów partyj­
nych, demagogicznych i robienia pewnego nar 
stroju niebezpiecznego dla społeczeństwa, a 
szkodliwego dla armji, bo podkopującego 
dyscyplinę.

- 1

Już w lutym zeszłego roku niektóre pisma 
starały się nadać temu wybrykowi ideowe za­
barwienie, zamiast go skarcić surowo, jak się 
to należało.

Rekord wziął obecnie „Kurjer Poranny" 
z dnia 26. marca b. r., który w  artykule za­
tytułowanym „W  lutym 1926 r. nie wolno było 
grać I. brygady" (gdzie? w restauracji i na 
żądanie pijanego!) zdaje sprawozdanie z roz­
prawy sądowej przeciw p o t .  Kamińskiemu.

Dziennik ten stwierdza, że „wśród 11 punk­
tów rozmaitych „rzekomych" przekroczeń, było 
również czynne targnięcie się na ppłk. Ocet­
kiewicza, b. zastępcę komendanta m. Warsza­
wy, (a więc nie wykroczenie, lecz zbrodnia).

Pisze dalej „zdarzyć się to miało" (przed 
rozprawą sądową ustalono chyba fakty, a więc 
nie usłuchał rozkazu), że „por. Kamiński od­
mówił udania się do komendy miasta... że por. 
Kamiński odmówił wydania broni, obiecując 
oddać ją tylko swemu dowódcy dyw. gen. Dre­
szerowi!" etc. (znowu niesubordynacja; czyż 
wolno bowiem podwładnemu narzucać przeło­
żonemu sposób spełniania rozkazu?), a ekspert 
psychiatra stwierdził, że por. Kamiński działał 
w stanie zmniejszonej poczytalności po wy­
piciu kilkunastu kieliszków koniaku, oraz 
w stanie afektu wskutek „nieuzasadnionej" od­
mowy zagrania najdroższej dlań melodii („naj­
droższa" mełodja po kilkunastu kieliszkach!!!).

Obrońca oskarżonego stwierdził, że „był to 
wypadek mniejszej wagi".

■Wierzyć się wprost nie chce, że w armji 
odrodzonej Polski, pijaństwo i naruszenie dys­
cypliny, czyny według obowiązujących regula­
minów wojskowych, wysoce karygodne, czyny 
za które każdy szeregowy surowo winien być 
karany, taką w „polskim" dzienniku znajduje 
obronę.

Napoleon I. pisze do jednego ze swych ge­
nerałów: „Żadne wydarzenia nie powinny nigdy 
przeszkodzić żołnierzowi w zastosowaniu się 
do rozkazów".

Pomijam czynne targnięcie się na przeło­
żonego, ale stwierdzam, że próby tłom uczenia 
niesubordynacji ideowemi poglądami i senty­
mentem, zgubić może naszą młodą armję na­
rodową, tembardziej. że karność, jak niestety 
historja uczy, do zalet naszego narodu nigdy 
nie należała.

Niech sobie to społeczeństwo uświadomi, 
niech wojskowi nie dadzą się uwieść tym 
błędnym ognikom i pamiętają, że dyscyplin i 
to jeden z głównych filarów armji narodowej, 
bo tylko k a r n a  a r m j a  skuteczną obronę 
Ojczyźnie dać może.

Verax-

N u d n a  odezw a.
P. P. S. wydała odezwę „pierwszo-majo- 

wą“ ! Czytamy ją z zaciekawieniem, bo chcie­
libyśmy wiedzieć, jak reaguje polski socjalizm 
na wypadki i co ma do powiedzenia robotni­
kowi!

Odezwa- przypomina naprzód, że „pierwszy 
maj" jest przeznaczony na żądanie: „braterstwa 
ludów" i „ustaw społecznych". Dlatego P. P. S. 
woła o masowy protest robotników przeciw 
zbrojeniom i dMńaga się rozbudowy ustawodaw 
stwa społecznego.

Tak, niewątpliwie wojna jest złem! Tylko 
równie pewną jest rzeczą, że się jej nie zabije 
krzykiem, a najmniej szans w  tym względzie 
ma socjalizm, —  obóz walki! Nie można w jed­
nej dziedzinie siać idiei wojny, a w  drugiej zbie­
rać plonów pokoju...

Co do ustaw zaś społecznych, bez kwestji 
trzeba ich utrzymania i dalszej rozbudowy... 
Tylko, że nigdy jeszcze sam papier ustawowy 
nie zastąpił chleba. Dobrobyt mas robotniczych 
zależy bowiem także i od stanu produkcji.

Resztę odezwy wypełniają blade frazesy 
przeciw komunizmowi i faszyzmowi... Czytamy 
tu potępienie gwałtu. Bodaj to P. P. S. chciała 
wprowadzić w życie!...

W  sprawie komunizmu dowiadujemy się, że 
„komuniści stawiają żądania, niemożliwe do 
urzeczywistnienia". Wyznanie ważne! Bo, jak 
wiadomo, komunizm chce zrealizować najdo­
kładniej „socjalistyczny ustrój" taki, jaki wy­
szedł z głowy Marksa. Jeśli P. P. S. teraz do­
chodzi do przekonania, ze socjalizm opiera się 
o zasady „niemożliwe do urzeczywistnienia" —

P ELU SZ S  F I L C O W I  M A R K I GO■ P O L E C A  F I R M A
A N T O N I JA R O SZ , K R A K Ó W , U L ICA  SŁA W K O W SK A  L. 24.
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SrFabryka Chemiczna „GEDEON RICHTER"
BUDAPESZT

noleea

N a jsk u teczn ie jszy  

środek  d ezyn fek cy jn y
tamy ustnej

HYPEROL
35% H2O2 

Dwatlenek wodom w postaci stałej

1 tabletka na szklankę wody daie 
płnkankę, iakoteż znakomitą wodę do 

ust wybielająca zęby. — 
H Y P E R O L  

nie de zastąpienia arzy panującej 
grypie.

Rurka mała zł. 2*40, wielka 3*40 zł. 
Do nabycia

APTEKA „POD 8W!AZDJ)‘‘
K. WISZNIEWSKI i SKA

Kranów , F loriańsko 15

i wa wszystkich aptekach.
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że więc koHektywna gospodarka i zniesienie 
własności prywatnej to —  mrzonki nieziszezal- 
ne, —  to należy w  tom widzieć przejaw niewia­
ry  w  nieomylność Marksa. Szkoda tylko, że 
tak jeszcze nieśmiało wyrażony.

O „przewrocie majowym" jedno tylko zda­
nie! Powiedziano w  nietm, że go robotnicy so­
cjalistyczni „powitali z entuzjazmem". Nie do­
dano jednak, czy rozwój wypadków ten entu­
zjazm usprawiedliwia!... Przezorność, czy też 
zawód?

Całość odezwy robi wrażenie wypracowania 
sakednego, nakazanego, —  bez cienia zapału, 
entuzjazmu, który ongiś był cechą, socjalizmu... 
N ie może być inaczej! PPS. zapomniała części 
swoich rewolucyjnych haseł przedwojennych, 
nie nauczyła się jednak w ich miejsce nowych, 
zdrowych, opartych o wymagania etyki i życia. 
Stoi na rozdrożu!

Robotnik przeczyta tę odezwę może, ale ją 
minie! Nic go w niej nie uderzy i nie zastano­
wi! Frazesy zaś znudzą!

 _ 0 ---------

Bałamuctwa dookoła Y. M. U. A.
W  programie otwarcia gmachu Y. M. C. A. 

figurowało: „nabożeństwo w kościele Marjac- 
kóm o godz. 9’1. W  sprawozdaniu zaś z otwar­
cia pisał „Kurjer Codzienny":

„Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem w kościele N. P. Marji...“
Jest to nieprawda! Nikt z Y . M. C. A. 

o takie nabożeństwo nie zwracał się do ks. 
Archiprezbytera. A  gdyby się był nawet zwró­
cił, usłyszałby odpowiedź, te nabożeństwo ka­
tolickie dla Y . M, C. A. jest niemożliwe. Dzi­
wno, ż© o tem nie wie „Kurjer Codzienny", któ­
ry przecież list pasterski ks. Metropolity po­
święcany Y. M. C. A. zamieścił. Podana przez 
niego wiadomość o rzekomo odprawionem na­
bożeństwie dla Y. M. C. A. wprowadza nowe 
zamieszanie w sytuację, która się najzupełniej 
przez list pasterski ta. Metropolity wyjaśniła. 
Przed tem należy opinję katolicką przestrzec!

M a  i i © m i a c h  R z s l l t e i .

Uczczsnśe zasług prof. Finkla we Lwowie.
Onegdaj w uniwersytecie lwowskim odbyła 

się uroczystość wręczenia złotego medalu pa­
miątkowego znanemu historykowi, prof. Ludwi­
kowi Finldowi. Na uroczystości byli obecni de­
legaci wszystkich uniwersytetów polskich, ar­
cybiskup Twardowski, insp. armji gtn. Norwid- 
Neugt-hauer, prezydent miasta Neumann i wielu 
innych. Po szeregu przemówień imieniem Uni­
wersytetu Wileńskiego, prof. Chcdynicki zako­
munikował, iż prof. Finkel mianowany został 
honorowym doktorem wydziału humanistyczne 
go Udiw . Wileńskiego.

Zamordowany za ta, że się przeshrzcił.
W  Częstochowie został zastrzelony przeł 

synagogą przez dwóch niewy.śledzonych narazi© 
sprawców Wincenty Henocbowicz, neofita, po­
chodzący z żydowskiej rodziny. Kilka tygodni 
temu skarżył się Henocbowicz, iż śledzą go wro 
gowie i przysyłają mu listy, grożąc mu z zem­
sty za chrzest śmiercią.

Krótkie było życie jego.
Co dzień nie tak łatwo jak co tydzień.

Przekształcony z tygodnika na dziennik 
„Strzelec", organ Zw. Strzeleckiego, wychodzą­
cy w Warszawie od 3 kwietnia br. przestał wy­
chodzić z dniem onegdajszym.'

Przypomnijmy dla pamięci jak to jeszcze 
w nr. 3 z 5 bm. „Strzelec" drukował taką pio­
senkę:

Cierpisz bracie na brak floty,
Gołyiś że to aż —
Na kieszeni twej suchoty,
Radę w Strzelcu masz!

Jak żyd znajdzie zawsze okazję do 
oszustwa.

Jest to rzeczywiście charakteryzujący wy­
soce moralność żydowską wypadek, który wspo 
mnimy. P. Szlema Bibel ze Skierniewic zaręczył 
się z p. Mirlą Blikmanówną z Radomia. P. Szlo. 
mie, który cierpi na wadę wzroku, przed sa­
mym ślubem w  dodatku stłukły się okulary, 
a pozatem jako chasydowi nie wolne, mu było 
widywać się z Mirlą. Dość powiedzieć iż ojciec 
Mirli oszukał haniebnie swojego zięcia na żo­

nie, albowiem podstawił mu pod baldachimem 
ślubnym starszą o pięć lat i brzydką córkę 
Kaf.ę. Zrozpaczony Szloma oszukany w ożen­
ku uciekł z Radomia.

  o--------
BUDŻET ZAKOPANEGO ZWIĘKSZONY 

W DWÓJNASÓB. Onegdaj Komisja Budżetowa 
rady przybocznej Komisarza Rządu w Zakopa­
nem układała powtórnie preliminarz budżetowy 
uzdrowiska na rok 1927/28 w miejsce poprzed­
niego, odrzuconego przez wojew. Da rawskie­
go. Preliminarz ten został w stosunku do po­
przedniego prawie w dwójnasób zwiększony 
w dochodach i rozchodach i zamyka się sumą 
600.000 zł. Poważną pozycję w preliminarzu 
stanowi niebrany przedtem w rachubę wpływ 
z podatku regulacyjnego ( 1  zl od osoby tygod­
niowo), mający dać dochód 90.000 zł, które bę­
dą użyte na realizowanie planu regulacyjnego 
uzdrowiska.

POŻAR POD TARNOWEM. Onegdaj nocą 
wybuchł w pewnym szynku w Dąbrowie pod 
Tarnowem groźny pożar, który przeniósł się na 
pięć sąsiednich budynków i strawił je doszczęt­
nie. 100 osób pozostało bera dachu. Jedna oso­
ba zginęła w płomieniach. Przyczyna pożaru 
ńarazie niewiadoma.

BĘDĄ MIELI CO PIĆ NA ŚWIĘTA. W  ubie­
głym tygodniu w  Młynnem pod Limanową 
dokonali niewyśledzeni sprawcy włamania do 
restauracji Korna, gdzie po wyważeniu okien­
nic drewnianych, zrabowali całą trafikę i wszy­
stek zapas alkoholu.

OSADA POLSKA NA KRESACH WSCHO­
DNICH, HALLERCZYN. Niedawno odbyło się 
uroczyste przeniesienie zwłok śp. Oktawa Sali, 
prezesa Rady pow. w  Brodach i właściciela W y 
socka. Uroczystość ta- skupiła obywatelstwo 
Brodów, reprezentantów władz, samorządu 
i zicmiaństwa. Majątek Wysocko został roz­
parcelowany między 36 rodzin polskich, dla 
których żona generała J. Hallera zrobiła funda­
cję pod parafję rzymsko-katolicką. Materjał na 
kościół już się zwozi. Wysocko, dawna włas­
ność króla Jana III otrzymuje obecnie nazwę 
Hallerczyn. Ludność tej nowej polskiej osady 
narzeka na brak dworu, kt/iry dawniej dawał 
jej dobre zarobki.

K A M IE N IE  ŻO ŁCIO W E
( i t i t m i u i

J i t y j a c j a .

LOTNISKO W KATOWICACH NA UKOŃ­
CZENIU. Obwiła połączenia komunikacją lo­
tniczą Śląska z resztą Polski jest bliska. Praw­
dopodobnie już w sierpniu zostanie urucho­
miona lin ja lotnicza między Warszawą a Kato­
wicami Budowa lotniska będzie ukończona 
w  ciągu najbliższych 3-oh miesięcy.

Lądowisko będzae miało średnicę 150 me­
trów. Lotnisko katowickie będzie zaopatrzone 
w jedną z największych w  Polsce stację ben­
zynową podziemną, (któia pomieści w sobie 
40.000 litrów bemytny i zabezpieczona będzie 
przed wszelkiego rodzaju eksplozjami.

Chemiczna Fabryka H  Baroikcwtki S. 1
P O Z N A Ń

S o le  do  k ą p ie li  j K S ? ? 1*
Pudełko zawiera 8 tabliczek i 4 woreczki.

S o le  do  k ą p ie li  IJ S S T J S 5  i i i
Zastępują kąpiele kwasowęgiowe w uzdro- R  

wiskacb.

Sole do kąpieli
Do nabycia

Apteka pod  „ G W IA Z D Ą * *
K. W IS Z N IE W S K I i Sfea 

Kranów ulica Fiorjańska Nr. 15.

oraz we wszystkich aptekach.

H. I f l J E M D' I
LEPZY:

Kaauonla łóftiewe
Choreby wątroby 

i Przemiany nutarji

Warszawa 
Nowy Świat 5.

Telefon 504-98.

Kamienie schodzą bez bólu  
Ataki w  zupełności ustalą.

OBJAWY: i
początkow e: Ból w bekach i dołka podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra), Pobolewania w wąt­
robie, skłonność doóbstrakcji. Językpbłoiony. Odbi­
jani* gazami. Wzdęcie 1 burczenie w kiszkach. Bólo 
i zawroty głowy:
podczas ataków  i w dołku i wątrobie; silny ból, 
który sięrozchodzi ku stronie.tylnei — w pasie i— 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie‘brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę.stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.-

Szczegółowe Informacje w  broszurach r
H. N i E M Q J £ W S K l E G ® .
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Przemytnictwo towarów z Niemiec 
kwitnie.

Funfccjonarjuitóe skarbowi w Sosnowcu za­
trzymali na drodze wiodącej od Szapienic wóz 
z pięciu skrzyniami, zawierającymi szmuglowa- 
ne z Niemiec towary: 3200 sztuk smoczków gu 
mcrwych, 24 tuziny reform damskich, 87 i pół 
tuzina pończoch, 100 tuzinów rękawiczek, 2300 
m. różnych wstążek i 858 sztok organków. War 
tość tych przedmiotów wynosi około 1 0 .0 0 0  zł.

Polscy lotnicy w wyścigach ponad 
Atlantykiem.

Pisma niemieckie donoszą, że w międzyna- 
octowym wyścigu lotniczym ponad Atlanty­

kiem, który odbędzie się wkrótce, wezmą 
udział także sławni nasi lotnicy: kap. Orliński 
lub pułk. Rajski. Lot ma się odbyć z Paryża 
do N. Jorku. Nagroda dla zwycięzcy, który 
pierwszy przyleci do mety, wynosi 25 tysięcy 
dolarów. Wyznaczył ją Amerykanin Ostcig. 
W wyścigach wezmą ud ział lotnicy amerykań­
scy: pułk. Noeł Davis, kap. Linberg, Byrd 
(który przeleciał nad biegunem północnym);

' francuscy: kąp. Fonck, DrouMn i Pitot i inni. 
Gdyby naszym lotnikom udało się zdobyć tę 
nagrodę, roznieśliby sławę imienia polskiego po 
całym świecie.

Zjednoczenie Polsko-katoiickie 
w Ameryce.

Największą organizacją polską w Stanach 
Zjednoczonych jest „Zjednoczenie Polsko-Kato- 
Iickia", stowarzyszenie ubezpieczeniowo-ideowa. 
Założone przez ta. Barzyńskiego ze Zgromadze­
nia OO. Zmartwychwstańców w r. 1873 liczy 
obecnie 200.000 członków. Majątek jego wy­
nosi około 9 miljonów dolarów. Pod koniec 
bm Zjednoczenie wysyła do Polski wycieczkę 
polsko-amerykańską ,złożoną z 500 osób. Ce­
lem przygotowania gruntu na przyjęcie tej wy­
cieczki przybył do Warszawy redaktor „Dzien­
nika Zjednoczenia", organu tej organizacji p. 
Zygmunt Stefanowicz.

De Pinedo leci na hydroplanie 
amerykańskim.

De Pinedo, który przeleciał szczęśliwie na 
swym hydroplanie z Hotspring nad górami 
Rooky Mountains i przybył na jezioro Rcose- 
volt w stanie Arisona, omal że nie spłonął 
■wraz ze swoim aparatem. Gdy bowiem łado­
wano na jego hydroplan zapasy benzyny, ja­
kiś osobnik, stojący w pobliżu jego hydropla- 
nu, rzucił zapałonąt zapałkę, od której momen­
talnie zajął się cały hydroplau i uległ znisz­
czeniu. Rząd amerykański zaofiarował więc de

--------------

% Ziółkowy spirytus antys. ko snu (,

J E R F D I t L ’
rs po wszech eie znany środek domowy do pie- 
iJk lęgnowania i nacierania ciała. Maridloi oiy- 
g , wia, wzmacnia, dezinfekuje, tworzy ciało 
T  odporaem i elaatycznem.
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Pinedowi swój hydroplan wojskowy, który de 
Pinedo przyjął. Powiadomiony o tem Mussolini 
odbył serdeczną wymianę depesz z rządem 
amerykańskim.

Wykopujemy umarłe kultury.
Rosyjska ekspedycja naukowa, prowadzona 

przez prof. Griniewicza, natrafiła w okolicach 
Sewastopola na ruiny 8  starych wież greckich, 
wybudowanych 2.400 lat temu.

W  czasie poszukiwań archeologicznych ko­
ło Prijepolje w okręgu serajewskim w  Jugosła- 
wji natrafiono na ruiny amfiteatru rzymskiego 
oraz cmentarza z czasów cesarza Klaudjusza. 
Amfiteatr, obejmujący przestrzeń około 2 ha, 
zoctal odkopany.

Co oznaczają nazwiska generałów
chińskich?

Nazwiska chińskie składają się zwykle 
z trzech zgłosek, z których pierwsza służy za 
nazwisko właściwe, druga oznacza wszystkich 
członków rodziny w jednem pokoleniu, a trze­
cia jest opisem danej osoby. Oprócz tego całe 
nazwisko z trzech zgłosek złożone ma również 
swój sens. Tak nazwisko pobitego marszałka 
chińskiego: Sun-Czuan-Fang‘a znaczy: W ydzie­
lający słodką woń; Czang-Tso-Lina: szafarz de­
szczu; Ozang-Czu-Czang‘a: ozdoba rodziny.

• ul h ►-----
KATASTROFA GW IAZDY FILMOWEJ, 

POLKL Znana aktorka filmowa —  Lya Mara 
uległa w  Hamburgu katostrofie automobilowej. 
Samochód, którym jechała, zderzył się z inmem 
autem. Artystka odniosła ciężką ranę w głowę 
i złamała nogę. W  stanie ciężkim zawieziono 
ją do szpitala. Lya Mara, żona reżysera Zelnika 
jest rodowitą Polką i nie zaparła się 
•polskości, kiedy otrzymała pierwszą nagro­
dę piękności w konkursie niemieckim przed pa- 
rtt laty.

NAJW IĘKSZA LA TA R N IA  MORSKA —  
NA ETNIE. Władze włoskie postanowiły wy­
budować latarnię morską na szczycie wulka­
nu „Etna" na Sycylji. Ma to byó największa 
latarnia morska na świecie.

MIAŁ 2000 KRADZIEŻY NA  SUMIENIU. 
MUSIAŁO TO BYĆ SZEROKIE SUMIENIE. 
Przed wrocławskim sądem karnym toczy się 
rozprawa przeciw niejakiemu Robertowi Berbe, 
oskarżonemu o popełnienie 2000 kradzieży. Ber­
be przywłaszczał sobie od dzieciństwa wszyst­
ko, co mu pod rękę popadło. Ukradł 187 ro­
werów, nie gardził jeszcze na ławie szkolnej 
ręcznikami, termometrami, później w gardero­
bach teatralnych futrami artystek, w biurach 
zaś urzędowych maszynami do pisania, w  poko­
jach u lekarzy instrumentami lekarskieml,

W  ROSJI 15 I PÓŁ LETNIE DZIEWCZY­
N Y  MOGĄ WYCHODZIĆ ZA MĄŻ. Na zasa­
dzie opdnji sowieckiej rady lekarekiej ma być 
obniżone minimum wieku prawnej zdolności 
małżeńskiej dio 17 i pół lat dla mężczyzn i 15 
i pół lat dla kobiet.

HUMOR.
Nasze jadłodajnie. —  Powinienem był po­

znać wasz loka] przed ośmiu dniami! —  O, sza­
nowny pan bardzo na nas łaskaw. —  Bo wte­
dy ta ryba, którą daliście mi dzisiaj, napewno 
byłaby świeża.

Dobry numer. —  Panie, tę dziewczynę prze i  
chwilą przejechał samochód. —  A  nie zauwa­
żyliście państwo, co za numer? —  Musiał być 
dobry numer, do zaraz dał gazu i zwiał.

f Mlaóy tMano-fannateiifTtzge.Saiiator
BYDGOSZCZ C M C S s a M

J Idealna ' mączka odżywcza dla dzieci oraz V 
il dia rekonwalescentów *

„SANATOR” 1
S Dorośli nżywając „SANATORU“ wzmacniają 
jf nerwy i ciało witaminami i lecytyną naturalną, 
y '  Pudełko zł. 3.— Próbki na żądanie.
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są

pani domu

wyroby Oetkera,

Dra. Oetker'o
Prcjzekdo pieczenia

znane i cenione powszechnie od lat wielu. ,
Ją pierwszorzędne i tanie, a nigdy nie zawodzą, stąd też są wy­
soko cenione w każdej zwykle] czy wykwintnej kuchni. Zastosować 

należy je jaknajczęściej, gdy chodzi o to, aby uprzyjemnić nieco życie. — 
Mndstwo zupełnie nowych rad i wskazówek co do pieczenia placków, torfów 
i ciastek wszelkiego rodzaju, oraz sporządzenia budyni i galaretek zawiera 

o owa książeczka Oetkera z koiorowemi ilustracjami wydanie F.\^\  
Do nabycia w składach za kilka groszy.

W książeczce znajdują się także bliższe szczegóły o znakomitym apa­
racie do pieczenia „Podziw kuchni”, zapomocą którego na małym pło­
mieniu gazowym można piec, smażyć i gotować. W razie wyczerpania 
książeczki, prosimy zgłosić się z dołączeniem znaczków wprost do . , .,y

D o . A. Oetrfera, Oliwa.
mm

Niedomagania szkolnictwa krakowskiego.
Przemówienie r. m. Packońskiego na wcz orajsztan posiedzeniu Rady miejskiej.

Bezkarność żydowskich przemytników.
WYCHOWANIE PRZEDSZKOLNE.

L  Na zachodzie wielką wagę przykładają 
i państwa i miasta do tworzenia ogródków 
froebtowskłch i ochron. U nas w Krakowie 
jest jeden ogródek froeblowski na utrzymaniu 
państwa przy seminarjum naucz. żeń-, dwa 
w prywatnych rękach i około 20 ochron. Gali­
na m- Krakowa nie ma ani jednego budynku 
specjalnie zbudowanego, ani nie prowadzi we 
własnym zarządzie ani ogródka froebłowskiego 
ani ochronki. A  byłaby to raeca wskazana tak 
ze względów wychowawczych jak socjalnych.

NAUKI PRAKTYCZNE.
W  najwyższych Masach szkół powszech­

nych należy zainteresować choć w części mło­
dzież, kończącą studja, ich przysełem powoła- 
niem. I dlatego jestem za urządzeniem we 
wszystkich szkołach żeńsMch „Kuchni szkol­
nej". Niechaj przyszła gospodyni zaznajomi się 
z zakupnem artykułów żywności, z gotowa­
niem potraw, myciem naczynia.

Takie kuchnie są dopiero w dwóch szko­
łach, a mianowicie w IX. i XLV.

Również kładę nacisk na odpowiednie trak­
towanie robót kobiecych w najniższych Ma­
sach.
ZLIKWIDOWAĆ SZKOŁY WYDZIAŁOWE!

Pragnę jeszcze poruszyć kwe&tję tak zwa­
nych według budżetu „wyższych klas szkół 
powszechnych", a które niozem innem nie są, 
jak pozostałością po czasach anistrjaókdch t,. 
zw. szkół „wydziałowych”  i obejmują Masy 
VTTT IX i X. Na ich utrzymanie jest w budże­
cie kwota 80.000 zł.

Uważam, że jeśli w całem państwie są sie- 
dmioMasowe szkoły powszechne obowiązujące. 
Uo te wydziałowe zwłaszcza IX i X powinno się 
zlikwidować. Na ich zaś miejsce organizować 
szkoły gospodarstwa domowego i inne zawo­
dowe. Wreszcie z uznaniem podnoszę zorgani­
zowanie szkoły dla dzieci mało rozwiniętych 
przy ulicy RajsMej.

INSPEKTOR, KTÓRY NIE PILNUJE SWYCH 
OBOWIĄZKÓW.

Szkołami powszechnetmi kieruje „Rada

Szkolna Miejska". Jest ona o tej samej na­
zwie, co i przed wojną, ale o innym zakresie 
działania. Kiedy przed wojną decydowała o no­
minacji kierowników, stałych nauczycieli, to 
dzisiaj zaledwie układa terno na posady kie­
rowników szkół i zwyczajnie trzy lub cztery 
razy do roku wysłuchuje sprawozdań inspek­
tora i fizyka miejskiego, choć posiedzenia win­
ny się odbywać według statutu co miesiąc. 
Kiedy dawniej był przewodniczącym prezy­
dent miasta, dzisiaj jest inspektor. Uważam, że 
ikiorzystmejby było z wielu wzgiędów, aby 
przewodniczącym „Rady Szkolnej* był prezy­
dent, zwłaszcza w  miastach rządzących się 
własnym statutem.

Pragnę jeszcze poruszyć sprawę kart tram­
wajowych dla inspektorów. Mimo, że jeden 
członek Rrerzydjum przyrzekł, dotąd ich nie 
otrzymali. A  cokolwiek bądź chodzi tu o szyb­
kie dostanie się do szkół, położonych w róż­
nych stronach miasta.

BRAK BUDYNKÓW SZKOLNYCH.

Sokół powszechnych na obszarze gminy m. 
Krakowa jest 58, a w nich mieści się 456 Mas. 
Parę budynków szkolnych wynajmuje gmina 
od prywatnych właścicieli. Uczęszcza zaś 
w roku szkolnym 1926/27 dzieci płci żeńskiej
10.322, męskiej 9.474   razem 19.796. Ogólna
liczba nauczycieli wynosi 546, z tych nauczy­
cielek 326. nauczycieli 182, katechetów 30, 
nauczycieli reł. żydowskiej 8 .

Jeśli chodzi o rozłożenie szkół powszech­
nych. to przedewszystklem uwydatnia się brak 
szkoły na W a r s s a wskiem i  na Podgórzu. Na 
WarszawSikiem możnaby lukę tom zapełnić, by 
postarać się u Wojskowości o odstąpienie bu­
dynku, w którym był Wydział rent i emerytur 
i  Wydział Kontroli Państwa. Jeśli chodzi o ze­
wnętrzny wygląd budyrków, to cieszę się, że 
w budżecie jest pozycja 1 0 0 .0 0 0  zł. na odno­
wienie fasad szkoły przy PI. św. Ducha. Placu 
Matejki, ul. Miodowej i przy ul. św. Schola- 
■tykń. Należałoby jeszcze pomyśleć o szfoole na 
Krowodrzy.

Prochy Słowackiego na Wawel I
Kamitert Obywatelski w Krakowie ogłasza 

apel do społeczeństwa, w którym czytamy: 
„Jest obowiązkiem społeczeństwa Polski 

odrodzonej urzeczywistnić przekazany przez 
pokolenia Polski pod zaborami testament, 
wskazujący Katedrę Wawelską jako najbar­
dziej godne miejsce dla królewskiego ducha 
poety i wielkości Narodu.

„Niech w chwili tej podniosłej i wyjątko­
wej, gdy do kraju mają wrócić prochy Pocty- 
Olbrzyma, ,.rycerza napowietrznej wall;i" o nie­
podległość Ojczyzny, wszyscy, jak długą i sze­
roką jest ziemia polska, skupią się zgodnie do­
koła jednego wielkiego dzieła!

„Niechaj powrót prochów Słowackiego do 
Polski będzie świadectwem żywem, że przez 
moc Jego ducha zrasta się naród w „wielki 
posąg z jednej bryły, a tak hartowny, że w gro­
mach nie pęknie", czego tak gorąco na ziemi 
wygnańczej pragnął poeta.

^Zwracając się z niniejszym apelem do ca­
łego narodu, zebrani na posiedzeniu Komitetu 
Obywatelskiego zapraszają jak najgoręcej 
wszystkich pisarzy, poetów, publicystów, arty­
stów, działaczy społecznych i przedstawicieli 
jak najszerszych warstw całej Polski do zgod­
nej współpracy w tem wielkiem uarodowem 
dziele".

Snort.
WIELKI MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
ZAPAŚNICZY W  KINIE „NOWOŚCI”.
We wtorek 12 kwietnia walczą: Raul dc 

;iFavTe (Francja) contra Schneider (Berlin). 
i.Teodor Sztekker (Warszawa) contra Becker- 
iSzozerbiński (Warszawa), Solar (Austrja) con­
tra Poechof sz&mpion żydowski, trener Mak- 
śkabd (do rozstrzygnięcia). Bajer (Niemcy) con­
tra Noestrem (Szwecja).

Co sportowiec wiedzieć powinien?
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Sekcji 

Lekkoatletycznej K, S. „Cracovia" odbędzie)

się w lokalu klubowym przy ul. Długiej 22 
w piątek dnia 22 IV. o godz. 7 wieczorem.

Sekcja piłki koszykowej i siatkowej K. S. 
„Cracoyia" urządza w najbliższym czasie tur­
niej piłki ręcznej dila klubów krakowskich 
o nagrodę przechodnią ofiarowaną przez Za­
rząd.

W  Wiedniu reprezentacyjny match footba- 
lowy Węgry— Austrja skończył się wynikiem 
6:0 (4:0). 40.000 widzów!!!...

Zapytanie pod adresem władz skarbowych.

Donieśliśmy w sobotę o wykryciu na kra­
kowskim urzędzie celnym tytoniu austriackie­
go, szmuglowanego przez żydowską firmę 
transportową .,Cracovia" w przesyłce tektury. 
Szmugiel, którego wartość idzie w  dziesiątki 
tysięcy złotych, ’ wykryty został w 45 balach 
tektury, importowanych w  sobotę i  otworzo­
nych na chybił trafił przez naczelnika urzędu 
p. Zardeckiego.

Sprawa „Cracovii‘ wkracza zatem w nowe 
stadjum skandalu. Skandalem bowiem jest, że 
firmie tej, schwytanej już na szmuglu jedwa­
biu (wartości przeszło 100.000 zł.) przed Miku 
miesiącami, nie odebrano dotąd koncesji na 
przeprowadzanie formalności cłowych. Skan­
dalem jest, że odnośny wniosek naczelnika 
krakowskiego urzędu nie doszedł jeszcze do 
ministerstwa skarbu w Warszawie, ale od mie­
sięcy tkwi we lwowskiej Dyrekcji Ceł. Skan­
dalem jest dalej, że śledztwo karno-skarbowe 
nie może się skończyć, z powodu czego nie 
rozwija się śledztwo karno-sądowe. Skanda­
lem jest, żc obrony „Gracovii‘ w  tej sprawie 
podjął się adwokat lwowski, który był wice­
ministrem skarbu Rzplitej... Skandalem dalej

jest i to, że gdy kobietę szmuglującą drobną 
ilość zakazanego towar a, aresztuje się natych­
miast, to trzech miljouerów żydowsMch z Kazi­
mierza tworzących spółkę „Cracovię" może 
dalej, mimo schwytania ich na przestępstwie, 
korzystać z koncesji, umożliwiającej im prze­
mycanie towaru masami, prawic zawodowo, 
i oszukiwania skarbu państwa na ogromne, 
trudne do skontrolowania sumy.

Władze skarbowe nadały w  ostatnim cza­
sie dwie hurtownie sirytusu skażonego i spo­
żywczego na Kraków żydowi Seidenfrauowi, 
eo równa się dla tego szczęśliwca od­
kryciu kopalni złota. —  Nie można jed­
nak przypuszczać, by drugą taką kopalnię 
złota w  formie przywileju na szmugiel tytoniu 
i jedwabiu chciały nadać Liebeskindowi, We­
berowi i Silbermannowi z Kazimierza. Dlacze­
go więc pozwalają, by trzej przemytnicy kpili 
sobie z praw i władz Rzplitej, by oszukiwali 
skarb państwa i by wytwarzało się wśród 
urzędników i w Oipinji putocznej przekonanie, 
że za rządów sanacji moralnej protekcja wyso­
kich czynników objęła całość interesów żydow­
skich aż do przemytnictwa włącznie? J. M.

Zapiski teatralna i literackie.
„Nowa Polska" w Warszawie.

W  ostatnich tygodniach zawiązało się 
w Warszawie zrzeszeni'' literatów pod nazwą 
„Nową Polska". Jalk dowiadujemy się, 
powstało ono z łącznej inicjatywy Miecz. Smo­
larskiego i Witolda Łaszozyńskiego oraz p. p- 
Niwińskiego i Górzyńskiego przedstawicieli 
sto w. ,/Polska młoda1’ . Połączyły ich wspólne 
cele i zrozumienie, iż sztuka wywiera wielki 
wpływ na żyde społeczne, a w dzisiejszej epo­
ce potężnych przemian na całym świecie nie 
wolno jej ograniczyć się do tego, co dała 
przejściowa twórczość powojenna, będąca naj­
częściej wyrazem powojennego upadku społe­
czeństwa, jego deprawacji i brafcu ideowości- 
Ruch podobny nie jest objawem wyłącznie 
polskim. W e Włoszech futuryści głoszą apo­
teozę człowieka c-zymu i występują przeciw 
intellekiuaJizmowi [książkowemu, pełnemu 
oportunizmu i zdolnemu do załatwiania naj­
ważniejszych zagadnień drogą szyderstwa 
i dowcipu, we Francji pojawił się nawet zna­
mienny zwrot ku czystemu romantyzmowi.

„Nowa Polska" liczy diziś członków dwu­
dziestu. Spotykamy wśród nich nazwiska J. 
Bdrkemimajera, A. Czaplickiego, Artura Cho- 

jecldogo, St. Górzyńskiego, H. Krajewskiego. 
L. Konopackiego, W. Łasziozyńskiego, J. Ni­
wińskiego, L . Nowosielskiego, Grz. Piotrow­
skiego, J. R°łidKyrisknego. Miecz. Smolarskie­
go, J. Sokolica Wroczyńskiego i in.

Na piarwszem cgólneim zebraniu prócz usta­
lenia zasadniczego programu, którego jednym 
z punktów jest dążenie do literatury, odpowia­
dającej godności Polski Odrodzonej, uchwalo­
no wysłanie życzeń do Al. Świętochowskiego 
z powodu otrzymania przezeń nagrody m. Ło­
dzi, posłanie pozdrowień „Ozartakowi w Kra­
kowie ’ 1 i K. H. Rostworowskiemu oraz posta­
nowiono wezwać członków, by nadsyłali od­
powiedź na ankietę, ogłoszoną przez tyg. „Re- 
wja” na temat, ozy założdriie Akademji Lite­
rackiej Polskiej według zgłoszonego projektu 
jest w  tej chwili pożądane dla polskiego pi- 
śmionmiotwa

Nie miał szczęścia. Sędzia: Zdaje mi się, ż-: 
ja widniałem gdzieś oskarżonego. Oskarżony: 
Miałem szczęście dawać lekcje śpiewu córce 
pana sędziego. Sędzia: 50 lat ciężkiego wię­
zienia. *"

mm p e b l e
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niadokrwistychg

w szędzie do nabycia s

i  oryginalny Szampan Erancushl i
CHARLES MEI39SIECK, REHMS 

i  Prcwdzlwj M o t f  rrancishi i
RENAULT A  C©., CO ON AC. * |

1  PERL3ERGER i SCHENKER, Kraków, Grodzka 48 |

I
Apteka „maGwiazdą1

K. WISZNIEWSKI i SHA
Hraftów. ul. Elorlafiska L. 15

posiada na składzie wody mineralne krajo­
we i zagraniczne oraz sztuczne. 
Polecamy wodę mineralną

WYSOWA
jako pierwszorzędnej ia kości wodę leczni­
czą, powszechnie używaną, przy chorobach 
—: płucnych, katarach, kaszlu i grypie. :—

Maturzyści tegoroczni mają skróconą
SŁUŻBĘ WOJSKOWĄ.

Maturzyści, którzy podlegają w tym roku 
poborowi do wojska, uzyskują ulgę skrócenia 
czasu służby wojskowej o 3 miesiące. Ozas 
stużby 18 miesięczny został skrócony do 15 
miesięcy z tem, że odsłużą go nieprzerwanie od 
7 lipca br. do 1 października 1928 r. Maturzy­
ści, którzy wykażą się przynajmniej 3-miesięcz- 
n% służbą ochotniczą w  czasie wojny polsko- 
bolszewickiej, otrzymują skrócenie służby woj­
skowej o dal9ze 3 miesiące i służą tylko 12 
miesięcy. Do szeregów będą wcieleni dopiero 
1 października To same ulgi będą też stosowa­
ne do tych maturzystów, którzy bezpośrednio 
przed powołaniem do wojska brali udział w ćwi 
czeniach organizacji przysposobienia wojskowe­
go 1 uzyskali świadectwo kursów w obozie let­
nim.

DL Wincenty Św iątek
Lekarz-jubilat 

ozdobiony orderom papieskim „Pro Ecolt-
sia et Pontifice11,

po długich a ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzony św. Sakramentami, 

zmarł d. 10 kwietnia w 78 roku żyda.

W yprow adzen ie zw łok *  domu ża łoby przy ul. 
Zam ojskiego L . 1. do kościoła parafia lnego 
w Podgórzu  nastąpi w e w iórek  dnia 12 b. m. 
o godz. 3 i pól po  pof., skąd po odprawionych 
nieszporach nastąpi eks ortacja na cmentarz 

rakow icki.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione zostanie w  kościele parafjalnym 

w  Podgórzu w e órodę o  godz. 8 i pół rano.
Na  to obrzędy zapraszają w  smutku pogrążeni 

Synow ie I Rodzina.
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Co słychać w Krakowie?
Opieka nad zabytkami w krakowskich  i kieieckietn
Adaptacje kościołów. —  Remont zamku w Niepotoiiiicach. —  Restauracja zamku królewskie­

go w Nowym Sączu. —  Restauracja kościoła na Skałce.

O n d a j  odbyło się w Krakowie posiedze­
nie okręgowej Komisji konserwatorskiej pod 
przew. wojewody krakowskiego, przy udziale 
konserwatora dr. T. Szydłowskiego, oraz człon­
ków Komisji: dr. J. Muczkowskiego, prof. dr. 
A. Szyszko-Bohusza. dr. St. Tomkowieza, ks. 
dir. T. Kruszyńskiego i prof. W. Zarzyckiego. 
Konserwator dr. Szydłowski przedstawi} pro­
gram robót, jakie będą podjęte w bieżącym se­
zonie.

1 Z inicjatywy wojewody kieleckiego zostaną 
zrekonstruowane na wieżach pałacu pobiskupie- 
go w Kielcach (dziś Urzędu wojewódzkiego) 
Barokowe nelmy; w Jędrzejowie będą prowa­
dzone w  dalszym ciągu pod kierunkiem ?rch. 
7j . Gawlika roboty około wzmocnienia wież ko­
ścioła pccysterskieeo, oraz odsłonięcia nowo- 
odkrytego fragmentu kościoła romańskiego 
z X II wieku; w Koprzywnicy rozpocznie się re­
konstrukcja dachów na kościele poeystersldm; 
w Sanaomierzu zostanie przemurowany szczyt 
na wschodniej ścianie presbyterjura kościoła 
św. Jakóba. Będą kontynuowane roboty w Szy­
dłowie, Sulejowie i Wiślicy. W  Podzamczu Chę- 
cińskiem przeprowadzana zostanie konserwacja 
bramy zamkowej z X V II w.; w Piaskowej Skale 
umocnienie dawnych murów obronnych: w K li­
montowie odnowa fasad okazałego barokowego 
kościoła parafjalnego.

W  obrębie województwa krakowskiego prze­
prowadzi Dkr. Dyrekcja Robót Publicznych

remont zamku w Niepołomicach. W  Nowym 
Sączu zawiązał się komitet obywatelski dąiący 
do odrestaurowania dawnego królewskiego 
zamku. Konieczne są jak najrychlejsze roboty 
przy Zamku Wiśnickim. Magistrat miasta Tar­
nowa przeor owad z i dalsze roboty przy restau­
racji ratusza, a magistrat miasta Biecza podej­
mie rekonstrukcję hełmu wieży ratuszowej. Re­
stauracja starej gotyckiej części kościoła pa­
rafjalnego w Szczepanowie jest na ukończeniu. 
Ma nastąpić odnowa kościoła parafjalnego 
w Nowym Sączu i remont kościoła PP. Klary­
sek w Starym Sączu.

W  Krakowie prócz kościoła Najśw. Panny 
Marji przedsięwzięta będzie restauracja kościo­
ła 00. Paulinów na Skałce przez zorganizowa­
ny w tym celu komitet. Podjęte będą także 
roboty przy drewnianej kaplicy św. Małgorzaty 
na Salwatorze. W  dyskusji zwrócono uwagę na 
niewłaściwe ociosywanie kamiennych portali 
w zabytkowych domach Krakowa, oraz niedo­
stateczne dopilnowywanie tych robót przez 
budownictwo miejskie, do którego winien być 
powołany wytrawny architekt dla zorganizo­
wania troskliwej opieki nad budowlano-arty- 
styczną kulturą miasta. Podniesiono potrzebę 
odrestaurowania rzeźby i oolichromji godła do­
mu „pod murzynami11. Komisja ■wypowiedziała 
się przeciwko projektowi koła Macierzy Szkol­
nej w Bodzentynie urządzenia boiska sportowe­
go w obrębie ruin zamku biskupiego.

m&£e ludzka naiwność?
W  styczniu ub. r. głośną hyła w Krakowie 

afera niejakiego Antoniego Burghardta false 
Józefa- Zioglera, który r.oiiaeiągał cały szereg 
o s ó d  na różne kwoty dolarowe, pod pozorem, 
że przy pomocy skonstruowanego przez siebie 
aparatu powieli im banknoty dolarowe.

Burghardt z zawodu młynarz, (I. 50), oso­
bnik o ciemnej przeszłości, karany kilkakro­
tnie za oszustwa, a ostatnio 5-letniem ciężkiem 
więzieniem w Samborze, przybył w r. 1923 na 
Pomorze, przedstawiając się jako zamożny 
farmer z Ameryki. Kiedy niejaki Mikołaj W o­
łoszyn 7 Grołziądza skarży ł się przed nim, że 
jest w kłopotach finansowych z jfowodu cho­
roby żony, Burghardt zaprosi! go do siebie do 
domu i po odebraniu słowa honoru, pokazał 
mu przyrząd, podobny do baterji elektrycznej 
i oświadczył, że na tym aparacie można 
z dwóch solidnych banknotów dolarowych zro­
bić trzeci fałszywy. Na skopiowanie 1-mo dola- 
rówkl potrzeba 24 godzin, a 50 względnie 100- 
dolarówki A— 6  tygodni czasu.

Burghardt namawiał Wołoszyna, by sprze­
dał swój majątek za dolary, a on mu je sko- 
pjuje i umożliwi w ten sposób wyleczenie żo­
ny, oraz kuipno dużej posiadłości ziemskiej. 
Chcąc przekonać Wołoszyna, że aparat rzeczy­
wiście fabrykuje dolary włożył do maszyny 
dwa banknoty jednodolarowe, a między nie 
.Kawałek czystego papieru wielkości banknotu 
dolarowego, poozem puścił aparat w ruch. 
Aparat zaczął syczeć, wytwarzać prąd elektry­
czny i o dziwo po czasie, wyrzucił z pod wal­
ców 3 banknoty.

Wołoszyn nabrał przekonania do czaro­
dziejskiej maszyny, sprzeda! Swój majątek za 
4000 dolarów, poczem wręczył Burghardtowi 
2.400 dolarów z tern, że za 6  tygodni otrzyma 
3.600 dolarów. Po pewnym czasie Wołoszyn bę- 
bąc w kinie na filmie przedstawiającym fał­
szerza pieniędzy, dowiedział się od swego zna­
jomego Szostka, że Burghardt jest oszustem. 
Popędził więc co tchu do „amerykanina11 i tą 
żądał zwrotu pieniędzy, grożąc doniesieniem 
do policji. Po długich targach przystał na 
ugodowe załatwienie sinawy, tj. przyjął od

Apteka pod „OWTAZDĄ"
K. WISZNIEWSKI i Ska Kraków, ul. Florjanska 15.

posiada zawsze na składzie

preparały radowe Laboratorjum

„RAD“
po cenach oryginalnyeh

RADIUM w roztworze do picia 
flaszka zł. 385
w roztworze do zastrzy- 
lciwań pudełko (5 tujekcji)

zł. 19'23 
w roztworze do kąpieli 
flaszka zł. 10’ -

Są to preparały o wypróbowanej sku­
teczności przeciw artretyzruowi, reumatyz­
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogólnemu 
osłabieniu organizmu etc.

RADIUM
RADIUM

19 Ja

Burghardta sklepik z materjałami piamiennemi 
wartości 400 dolarów, a 2.000 doi. bezpowro­
tnie stracił.

W  Grudziądzu naciągnął Burghardt jeszcze 
Teodorę Bielecką na 350 doi., a no pewnym 
czasie znikł i nadesłał do policji grudziądzkiej 
listy rzekomo z Ame.yki, cbcąc zatrzeć za so­
bą ślady.

W* r. 1924 wypłynął w Krrkowie i Oświę­
cimiu, gdzie przedstawiał się jako Józef Zle­
gi er, iużynior-monter, zamieszkały u swych 
krewnych Gołogórskłch i począł kontynuować 
swój oszukańczy proceder. Przy pomocv swego 
kuzyna Wincentego Gołogórskiego, zapoznał 
się z Karolem Suskim, kupcem, od którego 
wyłudził na „powielenie”  banknot 1 0 0 -dołaro- 
wy. Banknot miał podczas manapulacji w apa­
racie spłonąć, a Burghardt dopiero pod grozą 
doniesienia zwrócił Suskiemu pieniądze. 
W  śledztwie sądowem Suski zmienił powyższe 
zeznania złożone na policji i oświadczył, że je­
dynie pożyczył Burghardtowi 400 zł., które 
dostał z powrotom.

Dalej wyłudził Burghardt 400 doi. i 1 0 0 0  

XL od Józefa Suskiego, 360 zł. od kupca Fili­
powskiego, 1000 doi. od Halaburdy z Oświę­
cimia, 1330 doi. od Władysława Kała z Oświę­
cimia i 2.800 zl. od Fr. Marusza z Brzeszcza.

Osobny rozdział „działalności’ 1 Burghardta 
stanowią „o ferty małżeńskie", za pomocą któ­
rych nabierał kandydatki stanu małżeńskiego, 
przedstawiając się jako inżynier z Ameryki, 
kawaler. W  ten sposób wyłudził od dwóch 
narzeczonych" 1J60 doi.

Wczoraj stanął Burghardt przed sądem 
okręgom ym w Krakowie, oskarżony o zbrodnię 
nałogowego oszustwa i został zasądzony na 
5 lat ciężkiego więzienia. Rozprawie przewo- 
clniczj ł s. s. o. Droździkowski, wotowali s. s. o. 
Buratowski i dr. Tomaszewski, oskarżał prok. 
Stawarski.

Współoskarżony Burghardta Wincenity Go- 
łogórski został uwolniony od 'siny i kary.

-, (1O0 ... -

S. 0. S. „ Drawda o Tadeuszu Since*'.
W związku z ostatnim głośnym skandalem 

literackim w Krakowie ukaże sie we środę bro­
szura Janusza Stępowskiego. Skład główny: 
Kraków, Księgarnia Krakowska, ul. św. Toma­
sza 1. 35.

Uroczyste otwarcie wystawy
p. t. „Gen. Bem i jego epoka"

odbyło się w ' ub. niedzielę w Towarzystwie 
Sztuk Pięknych przy pi. Szczepańskim. W ice­
prezydent m. dr. Soheider w przemówieniu łmie 
nicm komitetu urządzającego wystawę powitał 
ministra oświaty dra Dobrtichiego, poczem 
przecięciem biało-czerwonej wstęgi dokonano 
otwarcia wystawy. Licznie zebrana publiczność 
ze świata naukowego, wojskowego. Literackie­
go i artystycznego z zaciekawieniem zwiedzała 
wystawo, podziwiając portrety gen. Bema ź róż 
nych lat, wykonane bądź to olejno, bądź też 
w grafice. Wystawa poza obrazami daje prze­
gląd stylowych mebli i tkanin ówczesnej epoki,

tworząc piękna wnętrza. Uzupełnia wystawę 
zbiór przedmiotów z zakresu przjmysłu arty­
stycznego, broni, mundurów oraz ważnych do­
kumentów dotyczących postaci gen. Bema i pa­
miątek po nim. Wystawę zwiedza tłumnie pu­
bliczność, odnosząc się z uznaniem do Zarządu 
Towarzystwa Sztuk Pięknych.

Echa zjazdu rzemieślniczego.
Przesadne gloryfikowania rzekomych 

„zasług" rządu dla rz“miosła.

Z obrad zjazdu rzemieślniczego pragniemy 
zwrócić uwagę na jeden zwłaszcza moment. 
We wszystkich niemal przemówieniach, tak ini­
cjatorów zjazdu jak i p. ministra przemysłu 
i handlu podnoszono, że dopiero obecny rząd 
był pierwszym, który z pomocą finansową rze- 
nrosłu przyszedł (?!). Jest to oczywista nieści­
słość. Wiadomo bowiem, że każdy z poprzed­
nich rządów wstawiał do budżetu państwowe­
go odpowiednie kwoty na finansowanie i popie­
ranie rzomicsła. Cyfry te można stwierdzić 
w budżetach zą rok 1924, 1925 i 1926. Itsąd 
obecny nie jest tedy bynajmniej pierwszym. Po­
życzka za pośrednictwem P. K. O. (jedyny 
w tym kierunku krok obecnego rządu) jest zre­
sztą problematycznej wartości pomocą wobec 
wygórowanej stopy procentowej (16%) i cięż­
kich warunków jej nabyoia.

0 OBRONĘ PRAW  MNIEJSZ&SCI W  SPÓŁ­
KACH AKCYJNYCH,

W  Krakowie powstała niedawno organiza­
cja pod nazwą: „Związek Akcjonarjuszów
1 Udziałowców", mająca na celu obronę praw 
mniejszości w  spółkach akcyjnych. Delegacja 
Związku z dyrektorem Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie dr. Josefertem, p. Fa- 
chcrkiewiczem, eaner. pułk. W. P. i p. Kriinzle- 
rem, dyr. kancelarji sądu okr. karnego na cze­
le, domagała się na posłuchaniu u min. Kwiat­
kowski" go, ażeby w nowej ustawie akcyjnej 
zagwarantowane były pewne prawa dla mniej­
szości akcjcnarjuszy. Chodzi c zapewnienie 
drobnemu kapitałowi skutecznej ochrony praw 
nej przed przewagą większości w spóltach ak­
cyjnych, oraz rudanie mu prawa wykonywania 
kontroli nad działalnością erganów, kierujących 
spółką akcyjną.

 0O0------  f
Kraków, 12 kwietnia. 

W t o r e k  12: św. Jułjusza pap.
Ś r o d a  13: św. Maksyma..
Ś r o d a  13: wschód słońca o godzinie 4.54,

zachód o 18.29.
NA  STR. 8 -MEJ dziennika zamieszczamy 

program stacyj rad jo wy cli i rzeczy ciekawe.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wysta­

wiona w niedzielę tragikomedia Jerzego Kaise- 
ra zgromadziła, mniej liczną niż na innych pre- 
lnjerach publiczność. Sztuka wywołała dość je­
dnolity sąd, nieprzychylny. Próbował ją rato­
wać swą grą p. Jednowski, wykonawca roli 
Krehlera, ale wysiłki jego —  choć szczerze 
oklaskiwane —  były daremne. Dla braku miej­
sca i nadmiaru materjału odkładamy recenzję 
do jutrzejszesro numeru.

NIEHIGJENICzN A SPRZEDAŻ WĘDLIN 
NA RYNKU. Na Rynku krakowskim od ul. 
Szewskiej handlarze wędlin rozbili kramy, 
w których sprzedają wyroby masarskie w wa­
runkach urągających wszelkim zasadom hygje- 
ny. Wędliny są niezakez,pieczone przed ■wpły- 
wami zewnętrznymi, toteż tumany kurzu nie­
sione wiatrem osiadają na nich, co dla zdro­
wia ludzkiego może mieć fatalne następstwa. 
Sprawą powinien się zająć magistrat, zwłasz­
cza miejski urząd zdrowia i zarządzić usunię­
cie kramów masarskich 7, Rv.nku.

 oOo— —

ZA W IA D O M IE N IA  I KOM UNIKATY,
RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BAN­

KU HIPOTECZNEGO w myśl §§. 54, 56, 57
statutu zawiadamia, że 59 Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie akcjonarjuszy odbędzie się we 
Lwowie w sobotę 30 kwietnia 1927 c godz. 10 
rano. Termin zgłoszeń akcyj, celem wzięcia 
udziału w tom zgromadzeniu upływa 15 kwie­
tnia 1927 r.

OGÓLNY ZJAZD KUŻNICZANEK odbędzie 
się w Warszawie w driu 22 i 23 bm. Koszta 
utrzymania 5 zł dziennie z noclegiem, wpisowe 
5 zł, zniżka kolejowa 6 6  % w drodze powrotnej. 
Zgłoszenia skierować jak najszybciej pod adre­
sem: Warszawa, Przeskok 2, m. 3, J. Krytowa.

 O--------
REPERTUAR  TEATRU SŁOWACKIEGO.

Wtorek: „Kancelista Krdhler11.
Środa: „Kochanek Sybilli Thompson" (po­

pularne).
Czwartek, Piątek i Sobota z powodu Wici- 

kiego Tygodnia teatr zamknięty.

REPERTUAR KONCERTOWY.
Czwartek 14: Stabat Mater.
Poniedziałek 18 bm.: Dwa występy Maryli 

Gromo, tancerki.

REPERTUAR  KINOTEATRÓW .

BAGATELA: „W  spelunkach Paryża11,
UCIECHA. „Ulubienica Wiednia11.
W ANDA: L N. R. 1. „Golgota11. [

^ANSlfiSK'. Ć fcłROBA 
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I w  MABYCIA WE WSZKSTK!^ 
APTEKACł.

Skład glówuy

Apteka K. Wiszniewskiego
Kraków, ulica Floriańska 1. 15.

Sprzedaż detailiczna

W. Jadwigi f.J.
Kraków, Karmelicka 9 

•ra z  w e  wszystkich  aptekach.

SZTUKA: „Noc w Nowyrt Jorku’ «
W ARSZAW A: I. „Miłość czy tron?11. U- 

„W  walce z Szeikiem Arabów” . UL „Ediż© 
Fredzio i Tadzio’1.

PROMIEŃ: „Pod modram niebom Argeni
tyny11.

REDUTA: „Dziewczęta złotego Zachodu11,
„Lw y w mieszkaniu’ 1 i „Krajobrazy Tatrzaó' 
skie” .

S. u. dr. Wincenty Świątek.
Onegdaj w  medmeię zmarł w  Podgórzu 

w 78 roku żyda śp. dr. Wincenty Świątek, po- 
, wszechnic w naszem mieście ceniony lekarz 
i szczególnych wartości charakter.

Z ś. p. dr. świątkiem sckyM  do grobu 
postać naprawdę nieprzeciętnego człowieka 
i lekarza. Znakomity lekarz cieszył się śp. dr 
Świątek rządkiem wprost wzdęciem wśród pa­
cjentów. Zawdzięczał je niewadliwie prócz fa­
chowej wiedzy, którą ciągłe pogłębiał przez 
studja, także i osobistym przymiotom charak­
teru i wysokiemu poczuciu odpowiedzialności 
i sumienności. Zawsze też jego pokoje ptfzyjeć 
pełne były zgłaszających się o poradę pacjen­
tów, nawet wtedy, kiedy mu zdrowie nie po* 
zwalało na taką wytężającą pracę, jaką pro­
wadził dawniej.

Jak znakomitym był śp. dr. W . Świątek le­
karzem, równie dobrym, rzadkiej dobroci, był 
człowiekiem. Zapłacze na jego pogrzebie nędz^ 
naszych podmiejckfch domów. On ją znał, on 
jej pomagał, leczył i otaczał opieką. Byiwało 
(jak często!), że nie tylko lekarską pomoc da­
wał biednym bezinteresownie, ale i —  lekar­
stwa!

Nadmienić należy, że śp. dr. Świątek był 
jednym z najozymmejszych członków podgór­
skiego kola Chrześcijańskiej Demokracji.

Ta wielostronna, a zawsze starannie przez 
śp. dr. Świątka, ukrywana działalność, była 
przedmiotem szczerego podiziwu wszystkich Je­
go znajomych... Nie było ’ cdnak dziwneiu. 
i nieznanom źródło motywów i pobudek do tej 
pracy. Była niem wiara. silna i serdeczna dzie­
cięca prawdziwie pobożność śp Zmarłego. 
Najważniejsze i liczne obowiązki nie przeszko­
dziły mu nigdy w spełnieniu obowiązków ka­
tolika. Był w  ich spełnianiu waorem... Poboż­
ność śp. Zmarłego nie ograniczała, się jedynie 
do praktyk religijnych. Przetpajała całe Jego 
życie. Można o Nim powiedzieć, że był zawsze 
i wszędzie chrześcijanin* m.

Długo też z pewnością w  pamięci obywa­
teli naszego miasta pozostanie postać śp. dr. 
Wimc. Świątka, znakomitego lekarza i równie 
doskonałego chrześcijanina, Dowodem tych 
symipatji, które otaczały śp. dr. świątki- była 
spontaniczna owacja i uroczystość urządzona 
Mu w roku ubiegłym w maju w  50 roku Jego 
pracy lekarskiej. Przeżył ten jubileusz o rok 
zaledwie. Osierocił dwóch synów: p. Jułjusza, 
współred. „Nowej Reformy” i dr. Tadeusza, b. 
recenzenta teatralnego „Głosu Narodu", 
a obecnie sekretarza teatru im. Słowackiego, 
R. i. p.
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|  FABRYKA CHEMICZNA g

I Ł- ZAWOOMY. POZMflŃ I 

PAWIROL plaster, E l  'JS£  I
Cena 75 groszy. —

PAWIROL balsam dniach odciski 
Cena 75 groszy.

| PAWIROL sól ao kąpią!I,
*  —: idealny środek do pielęgnowania nóg 

a  Cena 75 gr. — Do nabycia:

Apteka „pod Gwiazdą*
K. WISZNIEWSKI i Ska 
Krahdw, ni. norjaftsha L. Ą . f

W i w e wszystkich aptekach i sk  -dach apt»cz:.ych

^ D M t n u M m i r . Y  s m n w B g c i ; . ^
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Wywiad z dyT. Miejskie] Kasy Oszczędności p. Dorawskim. —  Tendencja do obniżenia 
stopy procentowej, od pożyczek i wkładek. —  Pożyczek hipotecznych udzielać jeszcze nie 
można. —  Kredyty budowlane o podkładzie wekslowym. —  Klienci Kasy otrzymują 15% 
przedwojennych oszczędności —  Mieszkańcy Krakowa zastawiają masowo biżuterję, złoto,

srebro i drogie kamienie.

Mimo ciężkich warunków gospodarczych', 
Indzie oszczędzają, jak mogą. Naiwet kilkuzło- 
towe wkładki wnoszą do miejskiej Kasy Oszczę­
dności —  Instytucji, której rozwój pod wytra- 
wmem kierownictwem dyrektorów pp: Federo- 
wicza i Dorawsklego jest widoczny.

Dyrektor Dorawski udzielił naszemu współ­
pracownikowi następujących ciekawych infor- 
macyj: Miejska Kasa Oszczędności w Krakowie 
prowadzi dwojakiego rodzaju rachunki: zlotowe 
i dolarowe. Po ostatnie dni, oszczędności zloto­
we dosięgły sumy 5 miljonów zł, zaś dolarowe 
blisko 1 miljon dolarów amer. W  pierwszym 
kwartale b. r. pozycje złotowe wzrosły o 370 
tysięcy złotych, a dolarowe o 250.000 dolarów. 
.Według stanu z 1 stycznia 1926 Kasa Oszczę­
dności miała dołowych książeczek wkładko­
wych 37.043 a w  ciągu roku przybyło ich 2.298; 
w  tym czasie odebrało wkładki 4975 stron, 
w  tem 1.277 z zupełnem umorzeniem oszczęd­
ności, tak, że stan książeczek dnia 1 stycznia 
b. r. podniósł się do sumy 38.064.

Książeczek dolarowych według obliczenia 
z dnia 1 stycznia 1926 było 502, przybyło 
w  tym roku 2 1 0 1 , odebrało wkładki z zupeł­
nem umorzeniem książeczek 626 osób; w  dniu 
1 stycznia b. r. Kasa Oszczędności zarejestro­
wała ogółem 1977 książeczek dolarowych. —  
W  raku 1926 zaznaczył się wzrost wkładek 
oszczędnościowych, zwłaszcza dolarowych. Lu­
dzie odnoszą się w dalszym ciągu z pewną oba­
wą do złotego, chociaż stabilizacja naszej waluty 
powstrzymała nieco pęd lokowania oszczędności 
w dolarach. Jest to proces powolny, ale wi­
doczny. Mimo to oszczędności dolarowe są pra­
wie 2  razy tak duże, jak złotowe.

Pieniądze lakują w kasie średnie sfery za­
rabiające, głównie ludzie z rzemiosła ł handlu. 
Są to jednak drobne oszczędności, a wyższe 
pozycje pochodzą z rozmaitych tranzakcyj prze­
mysłowo-handlowych. O oszczędnościach ze 
stromy urzędników niema mowy, natomiast jest 
dużo takich osób, które wydobywają ze sćhow 
ków oszczędności, przez wiele lat trzymane 

i  składają je na książeczki. Kasa oprocento­
wuje wkładki zlotowa w wysokości 7— 10 
procent rocznie, a dolarowe 5—7 procent, 
zależnie od terminu wypowiedzenia. 'Jest ten­
dencja, aby procent jaki Kasa pobiera od po­
życzek był obniżony, a tem samem zmniejszone 
oprocentowanie wkładek oszczędnościowych.

Pożyczek hipotecznych Kasa niestety nie 
udziela. Nie pozwalają na to stosunki gospod. 
kraju; pieniądz, jaki Kasa posiada niema w so­
bie charakteru długoteiminowości i stopa pro­
centowa jest zbyt wysoka. Kredyt długotermi­
nowy nie byłby zdolny jej wytrzymać. Aby Ka­
sa oszczędności m. Krakowa mogła wejść w-i 
drogę pożyczek hipotecznych, konieczne jest. 
w pierwszym rzędzie mocne i trwałe ustabili­
zowanie naszej waluty J bezwzględne zaufanie 
społeczeństwa, że stosunki finansowe nie ule­
gną gwałtownej zmianie.

Odpowiednio do wkładek Kasa prowadzi 
portfel wekslowy w złotych i dolarach. Portfel

zlotowy liczy weksli na ogólną sumę 1.930.000 
złotych, dalorowy na 860.000 dolarów. Kredyty 
wekslowe są w bardzo znacznej mierze zabez­
pieczone hipotecznie. Kasa z zasady nie udziela 
kredytu na cele konsumpcyjne, ale prawie wy­
łącznie na cele gospodarcze. Kasa popiera 
wydatnie ruch budowlany, dając kredyty na 
wykończenie i urządzenie budynków. Tym 
kredytom zawdzięcza swój rozwój kolonja ko­
lejarzy w Prokocimiu, a wielu właścicieli real­
ności w Krakowie mogło odnowić fasady do­
mów. Przy swoim rozwoju Kasa- może uwzglę­
dniać potrzeby nie tylko samego Krakowa 
w jego- dawnych granicach, ale także naj­
dalszych peryferyj miasta. Z kredytów Kasy 
korzysta już dziś ludność rolnicza przyległych 
■gmin. W  ostatnim czasie udzieliła Kasa wielu 
pożyczek wekslowych na dobra ziemskie, leżą­
ce na terenie województwa krakowskiego.

Z poparcia Kasy korzystały również osoby 
w Krynicy i Zakopanem, które podjęły się bu- 
domy domów, doprowadziły je pod dach, a póź­
niej, czy to wskutek podrożenia materjałów. 
czy też przesrachowania się w kosztorysie, nis 
miały gotówki na dokończenie budowy.

Wkładki, które podlegają waloryzacji, 
mieszczą się na 34.086 książkach i pochodzą, 
z wkładek, złożonych od początku fetniei.ia Ka­
sy t. j. od roku 1866 do końca 1922 r. W  pełnej 
sumie waloryzacyjnej przedstawiają się w wy­
sokości 14,670.000. Kasa znalazła pokrycie aż 
na 15%, a to dzięki temu, że w okresie infla­
cyjnym nie przyjmowała spłat pożyczek hipo­
tecznych. W  ten sposób obroniła kapitał, zabez­
pieczony na hipotekach, który stanowił pewną 
część kapitału obrotowego i za ten kapitał hi­
poteczny otrzymała od swoich dłużników 2 0 %.

Pa-pieTy wartościowe uległy bardzo wielkiej 
dewaluacji; wystarczy wspomnieć, że niektóre 
zakłady emisyjne waloryzują swoje emisje za­
ledwie na 5%. Wkładki zwaloryzowane wy 
płaca Kasa Oszczędności już oddawna. Strony 
częścią je podejmują, częścią zostawiają w Ka­
sie. Widać z tego, że rozumna klientela zdaje 
sobie sprawę, że Kasa nie spowodowała de­
waluacji i nie mogła jej przeszkodzić. Kapitał 
zwaloryzowany powstał częścią z przedwojen­
nych wkładek koronowych, częściowo już z mar 
kowych (walutę markową wprowadzono w Ma 
łopolsce w czerwcu 1920 r.) Z końcem r. 1922 
kapitał ten wynosił 166,353.000 marek polskich, 
liczonych pierwotnie w bilansie po 1.800.000 
marek za złoty, czyli w sumie 92 zł 42 groszy. 
Po waloryzacji wspomniane wyżej 15% wynio­
sły wraz z odsetkami za rok 1925 i 1926 —
2,380.000 złotych. Jest to efekt dla klienteli 
bardzo korzystny.

Kasa —  podkreśla dyr. Dorawski —  nie 
weszła nigdy na drogę spekulacji, pieniędzy nie 
zmarnotrawiła, sło-wem nie odchyliła się ani na 
jotę od swojego statutu.

Dział zastawniczy
miał być zwinięty już w  czasie wojny, gdyż 
się nie opłacał. Sprzeciwiły się temu pewne

Zasnąć nie m oina
nienspokoiwszy nerwów kąpielą 
igliwową, zaprawioną tabletkami

A B I E T I N
Wpływ kąpieli na cały ustrój 
nerwowy poprostu zdumiewający.

CORDIS
pieniąca się kąpiel igliwiowa, 
zawierająca kwas węglowy, wspa­
niały środek przeciw chorobom 
serca, nenrastenj? i reumatyzm.

JORDANU*' DRA SEDLITZKY’£GO
KĄPIEL PRZECIW OTYŁOŚCI nięcla* nieszkodliwe. Zapytajcie się lekarza! 

Do nabycia

Apteka „pod Gwiazdą" K. WISZNIEWSKI i Ska
oraz we wszystkich aptekach, droguerjach, perfumerjach lub przez

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE. KAROL SZOPPER. S. A. -  BIELSKO.

V ł V I V i V * V ł V 4 V ł ł V ł V 4 V ł V * V 4 V 4 V

sfery, które wychodziły ze słusznego założenia, 
że ludm-ość potrzebująca, winna przy odpowie­
dnich warunkach mieć źródo pożyczkowe. Za­
kład zastawniczy miejskiej Kasy Oszczędności 
udziela pożyczek na trzy miesiące. Strony, któ­
re -po upływie tego czasu nie mogą zastawu 
wykupić, zostawiają go nadal w Kasie, a opła­
cają tylko procent Zakład pobiera -z tytułu 
pożyczek udzielanych pod zastaw 14% odsetek 
zwyczajnych i 1 0 % za koszta przeracbowania, 
oszacowania, ubezpieczenia, razem 24% rocznie. 
W  najbliższym czasie oprocentowanie to uleg­
nie obniżeniu. W  ciągu roku 1926 strony wyku­
piły 21.426 sztuk zastawów na sumę 1,114.740 
złotych, tak, że według stanu z 1 stycznia br. 
Zakład liczył 1C 962 zastawów na sumę 612,035 
złotych. Do kwietnia b. r. liczba zastawów 
wzrosła do 12,204 na sumę 721.000 zl. Wszyst­
kie zastawy są zabezpieczone od kradzieży 
z włamaniem na sumę prawie równą wwokości 
oszacowania. W  budynku Kasy są chronione 
specjałnemi -pancerzami słalowemi, a w każdą 
noc pełnią w Zakładzie służbę dozorcy.

Zastawy, t, j. precioza. złoto, srebro i dro­
gie kamienie, przynoszą zarówno ludzie bardzo 
bogaci, jak i mniej zamożni. Ci pierwsi wyku­
pują, zastawy, natomiast ludność uboższa, często 
nie jest w stanię zwrócić w porę pożyczki. Za­
kładowi przysługuje prawo sprzedania zastawu 
na licytacji w pół roku po upływie terminu wy- 
kupna. Z tego uprawnienia Kasa korzysta bar­
dzo oględnie, a całą nadwyżkę sprzedaży od­
daje stronom. ^

C i

Akcje silnie zwyżkują.
Zaobserwowana, w piątek lekka poprawa 

konjunktury na giełdzie akcyjnej przeobraziła 
się wczoraj w całkiem silną zwyżkę walorów.

Jakkolwiek zainteresowanie spekulacji ob­
jęło wszystkie papiery notowane na giełdzie, 
to popyt skupiał się nadal głównie f i  t. zw. 
akcjach cięższych, jak Chodorów, Chybie, Zie­
leniewski, Siersza, Górka i Elektrownia w Sier­
szy. Ten ostatni zwłasocza papier był przed­
miotem b. intenzywnych obrotów.

Na pogiełdziu zwyżkowały głównie Jaworz­
no i Nobel Inne papiery utrzymane, a zwłasz­
cza Bank Polski.

Notowano: Ziemski Bamk Kredytowy 3 gr, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 18 zł, To- 
ban 51— 53 gr, Pharma 1.35 zł, Zieleniewski
18.50 zł, Siersza górnicza 4.20 zl, Górka 35.50 
do 36 zł, Elektrownia 39.25— 40 zł, Rraku3  

36 gr, Chodorów 117 zł, Chybie 6.20 zł, Ja­
worzno 19.20— 19.30 zl, Bant Polski 139—
139.50 zł, Ćmielów 3C— 32 gr, Lokomotywy 
1.90 zł, Len 29—30 gr, Tepege 25 gr, Nobel 
4.50— 4.55 zł, Nafta krośnieńska 14 gr.

Rynek walutowy bez zmiany. Kurs dolara 
w Krakowie wynosił 8.92— 8.93 i ćwierć zł, 
dewizy 8.94 zł.

Oficjalna giełda walutowa: dolar 8.92, No­
wy Jork 8.93, Londyn 43.47, Paryż 35.08, Wie­
deń 125.85, Praga 26.51, Włochy 43.10, Szwaj- 
carja 172.16.

Kino „WANPA“ gj czwartku dnia 7 kwietnia K i"®  ,,WANDAłl
Gertrudy 5. i ■ Telefon 2413.

Z okazji Wielkiego Tygodnia POTEŹNIE MISTERJUN
pad czcigodnym protektoratem Przewiol. Ks. Infułata Dr. Józefa Kulinowsklego

■ l i

LN.R.L
„G O LG O T A "

1

4 części: I. B o i*  Narodzeni*. II. ly w o t J*zusa Chrystusa. III. Mąka. 
IV. Zmartw^ chwatanie.

w  g łów n ych  r o la c h :

llennu Portem. Asia Nielsen. W erner Kraus. Albert Sfelnrock.
Zupełnie nowa edycja.

Część dochodu przeznaczona na restaurację kościoła Panny MarJI.
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—

'A. CONAN DOYLE. 4

Home poszlak).
Przekład Bronisława F a lk a .

—  'Jest to żart, sir i to bardzo kiepski, 
rzekł z gniewem wikary. —  N igdy nio 
słyszałem o tym  panu i do nikogo nie w y ­
syłałem depeszy.

K lient nasz i ja spojrzeliśmy na siebie 
zdziwieni.

—  Może to omyłka —  rzekłem. Może 
istnieją dwie parafje tego nazwiska. Oto 
depesza z podpisem E Imana, wysłana 
z urzędu parafialnego.

—  Jest tylko jeden urząd parafjalny te­
go  nazwiska, sir i jeden w ikary, a  depesza 
ta jest mistyfikacją, której sprawcą powinna 
się zająć policja. W obec tego nie widzę celu 
przedłużania naszej rozmowy.

W  ten sposób Mr. Am berley i ja zna­
leźliśmy sic na ulicy nędznej wioski. Uda­
liśmy się do urzędu telegraficznego, ale en 
był już zamknięty. Znaleźliśmy jednak tele­
fon w  biurze kolejki lokalnej i skomuniko­
waliśmy się z  Holmesem, który by ł również 
zdziwiony wynikiem naszej Aryprawy.

—  Bardzo ciekawe! —  mówił głos z od­
dali. —  Bardzo interesujące! A le  lękam sio, 
Watsonie, że dziś już nie będziecie mieli po­
ciągu. Skazałem was mimowoli na zatrzyma­
nie się na noc w  wiejskiej oberży. Pamiętaj

jednak nie spuszczać z oka Josiaha Amber 
ley ’a.

Opinia skąpca, jaką się cieszy! mój to­
warzysz, okazała się zasłużoną! Zrzędził 
z powodu wydatków  na podróż, nalegał, 
abyśmy pojechali trzecią klasą, a teraz bia­
dał nad cenami w gospodzie. Nazajutrz, k ie­
dy przyjechaliśmy wkońcu do Londynu, by 
liśmy obaj we wściekłym humorze.

—  Zajdź pan odrazu na Backer Street, 
rzekłem. Może dowie się pan czegoś od Mr. 
Holmesa.

—  Jeśli to będą informacje w  rodzaju 
ostatnich, dziękuję —  zauważył złośliwie. 
A le  poszedł ze mną. Doniosłem telegraficz­
nie Holmesowi, kiedy wracamy, oczekiwał 
nas jednak list, z którego dowiedzieliśmy 
się, że spotkamy się w Lewisham. Była to 
niespodzianka, ale jeszcze bardziej zdziwiło 
nas, kiedy spostrzegliśmy, że nie jest sam 
w  pokoju naszego klienta. Obok niego sie­
dział poważny, milczący jegomość z ciemny­
m i okularami i w ielką szpilką ze znakiem 
masońskim w  krawacie.

—  T o  mój przyjaciel, Mr. B-a-rker - -  
rzekł Holmes. —  Pańska sprawa, Mr. Josiah 
Amberley, zainteresowała go równie, jak 
i mnie, chociaż pracowaliśmy oddzielnie. 
.Me chcemy panu obaj postawić jedno tylko 
pytanie.

—  Co za pytanie, Mr. Holmes?
—  T o  tylko: gdzie pan ukrył zwłoki?
Amberley skoczył z okrzykiem na równe

nogi. W yciągnął kościste ręce. Usta otwo

rzyj i  wyglądał w  tej chwili, jak ptak dra­
pieżny. Przedstawił się nam w naturalnej 
swojej postaci, demona, którego dusza była 
równie brzydka, jak ciało. Upadł na krzesło 
i zbliżył rękę do ust. Holmes skoczył mu 
do gardła, jak tygrys i przechylił głowę jego 
do ziemi. Z ust Aniberle‘a  wypadła mała, 
biała kuleczka.

—  Bez kawałów, Joskihu Amberley‘u. 
W szystko ma się odbyć, jak powinno. Cóż 
pan na to, Mr. Barker?

—  Przed do-mem czeka dorożka —  rzekł 
nasz milczący towarzysz.

—  Mamy do stacji niedaleko. Pojedzie- 
my razem. Zostań tu, Watsonie. W rócę za 
pół godziny.

Stary był silny, jak lew. ale nie mógł 
się im obronić. Zaprowadzili go w ijącego się 
i w yryw ającego się z  rąk do dorożki, a ja 
zostałem sam w  przeklętym domu. Holme3 
wrócił jcdr.ak niebawem z młodym inspek­
torem policji.

—  Barker zajmie się formalnościami —  
rzekł. —  N ie  znasz jeszcze Barkera, W at­
sonie. Jest to mój rywal na terenie Surrey‘u. 
Poznałem go  odrazu po twoim opisie. Prze­
prowadził doskonale kilka spraw, niepraw­
daż. inspektorze?

—  W  istocie, zajmował się kilkoma spra­
wami —  odpowiedział inspektor z rezerwa-

—  Jego metody są nieuchwytne, jak 
i moje. T o  nie ulega wątpliwośąi. A le  może 
dlatego dobre dają wyniki. Zdaje mi się, że 
wam, przy dotychczasowych sposobach po­

stępowania, nie udałaby się nakłonić w ino­
wajcy do szczerych zeznań.

—  Być może —  odparł inspektor. A le  
w  tym wypadku, nie zachodziły m iędzy na­
mi znaczniejsze różnice. Wcześniej czy  póź­
niej zaaresztowalibyśmy tego człowieka. —  
Proszę się jednak nie dziwić, że pańskie me­
tody przyprawiają nas o kłopot, gdyż pod­
kopują zaufanie publiczności do policji.

_ —  Nie lękaj się pan, Mac K im on ie. N ie 
ćbara o Tozgłos. Zapewniam pana, że usu­
wam się z tą chwilą na drugi plan, a co do 
Barkera, ten nie przedsięweżmie nic be* 
ooretzumienia, się ze mną.

Inspektor odetchnął z ulgą.
—  T o  pięknie z pańskiej strony. Mr. 

Holmes. Pochwała lub nagana nie ma dla 
pana znaczenia, ale z nami rzecz mra, 
zwMszcza. jeśli gazety zaczną stawiać py­
tania.

—  Właśnie. Pytać będą o w iele rzeczy, 
musicie sobie zatem przygotować odpo­
wiedzi. Co powiecie naprzyklad inteligent­
nemu reporterowi, jeśli zapyta, jakie szcze­
gó ły  wzbudziły wasize podejrzenie i  osta­
tecznie przekonały o  winie przestępcy?

Inspektor wyglądał, jakby zbity z  tropu.
—  Jak dotąd, nie możemy się oprzeć 

na żadnych faktach, Mr. Holmes. W prawdzie 
w ięziony przyznał się w  obecności _trzech 
świadków do zamordowania żony i  je j ko ­
chanka, usiłując popełuić samobójstwo, ale 
może pan ma jakieś jeszcze inne dowody?

(D alszy ciąg nastąpi).



Nr. 99. „GŁOS NARODU11 z  dnia 13 kwietnia. Bfr. 7.

Fc zamknięciu kroniki.
OSOBISTE. Mec. Tadeusz Zakrzewski po 

kilkutygodniowej chorobie przyszedł do zdr*o- 
wia i rozpoczął pracować.

KR W AW A BÓJKA NA PLANTACH. W  nie­
dzielę późnym wieczorem przyszło do bójki 
między sześciu osobnikami na plantach obok 
restauracji „Zakopane11. Trzech osobników na 
widok zbliżającego się posterunkowego zbie­
gło, zaś pozostali: Antoni Wacław (1. 20), uczeń 
tokarski, Stanisław Werder (1. 19), elektrotech­
nik i Władysław Banach (1. 19), elektrotechnik 
zostali odprowadzeni na Pogotowie ratunkowe 
jako silnie pokaleczeni. Antoni Wacław po­
dał, że gdy siedział na ławce ze swą siostrą 
i jej koleżanką przystąpiło do niego trzech 
osobników z wyglądu żydów, z których jeden 
bez powodu uderzył go laską w głowę, na co 
on zareagował. Do powstałej bójki wmieszali 
się Werdea i Banach, jak rónenież i towarzy­
sze napastnika; w czasie bójki wszyscy trzej 
zostali pokaleczeni.

UCIEKŁ Z DOMU RODZICIELSKIEGO 
Jan Rogowski zam. przy ul. Blich 9 zgłosił 
na policję, że dnia 9 bm. wydalił się z domu je­
go syn Mieczysław, uczeń III kursu seminarjum 
nauczycielskiego, zabierając ze sobą legityma­
cję kolejową, 100 zl. oraz książeczkę Kasy Osz­
czędności na 374 zł. .

ZASŁABŁ \ NAGLE przed domem na ulicy 
Podzamcze 22 kobieta nieznanego nazwiska, 
lat około 60 i przed przybyciem Pogotowia 
Ratunkowego zmarła. Lekarz obwodowy pole­
cał odesłać zwłoki do Zakładu medycyny sądo­
wej. Identyczności zmarłej dotychczas nie usta­
lono.

ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Wczo­
raj wezwano Pogotowie ratunkowe na Zablo- 
cie, gdzie Samuel Wild Wraz z rodziną złożoną 
z trzech osób uległ zatruciu gazem świetlnym. 
Lekarz przyprowadził Wild ów do przytomno­
ści i pozostawił ich opiece domowej.

USIŁOWAŁA SOBIE ODEBRAĆ ŻYCIE 
na plantach obok pomnika Straszewskiego 
orze® wypicie jadyny Rrzepolska Stanisława 
(1. 22) zam. w Borku Fałęciłdm. Lekarz Pogo­
towia ratunkowego po n ypompowaniu de- 
spcratce żołądka pozostawił ją opkce domo­
wej.

GRASOWAŁ PO POCIĄGACH. Aresztowa­
no Henryka Astanowicza (lat 26), za kradzież 
300 szylingów austr. i 30 zł. na szkodę Bruno­
na Cudaka z Wiener Naustadt. Astanowioz jest 
tym, o którym przed paru dniami donosiły 
dzienniki, że został znaleziony w pociągu w sta­
nic bezprzytomrym. a po przyjściu do zdrowia 
opowiadał, że został uśpiony, a następnie okra­
dziony. |

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.

P. M, Jaworska Wadowice ul. Gimnazjalna.
Kartkę naszą z zrpytaniem na jaki cel prze­
inaczone są nadesłane 5 zi. poczta zwróciła 
z dopiskiem: adresatka nieznana. Składkę
ogłosimy w następnym wykazie.

NEKROLOGJA.
Stanisław Mróz, towarzysz sztuki drukar­

skiej, członek T  S. „W isła11, zmarł w Krako­
wie w niedzielę 10 bm., przeżywszy lat 34. 
Wyprowadzenie zwłok z cmentarza rakowic­
kiego na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
dziś we wtorek o godzinie 5 -tej po notudniu. 
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawiono we 
środę o godz. 7 rano w kościole 00. Reforma­
tów. Ś. p. Stanisław Mróz pracował przed 
trzema laty w drakami „Głosu Narodu11 jako 
zecer gazetowy, poczem przeszedł do drukarni 
„Ludowej11. Dzięki swojej pracowitości i pra­
wemu charakterowi cieszył się uznaniem prze­
łożonych. oraz szczerą '.-.ympatją kolegów.

Do nabycie:

Apteka „pod Gwiazda"
K. WISZNIEWSKI I Sha
Kraków, ul. floriańsko L. li

i we wszpMch aplehafii.

Z  o g ą t n j d  c h w i l i .

Ssjmik spółdzielni budowlanych w  Warszaw ie .
Warszawa. (PYT ) IV dniach 9 i 10 bm. od­

bywały się obrady pierwszego ogólnokrajowe­
go zjazdu spółdzielni mieszkaniowych i buclo- 
wlano-tnicszkuniowych w Warszawie. Na zjazd 
przybyło około 1 0 0  delegatów spółdzień, re­
prezentujących około 85 kooperatyw. W pierw­
szym dniu obrady zagaił p. Rapacki, dyrektor 
Związku spółdzielni spożywców.

P. minister Moraczewski, który przybył na 
zjazd, po scharakteryzowaniu dotychczasowej 
akcji w zakresie złagodzenia nędzy mieszka­
niowej stwierdził, to w obecnych stosunkach 
gospodarczych rzeczą rządu jest wyszukanie 
funduszów na budownictwo mieszkaniowe, ale 
zapowiedział, że fundusze będa ograniczone. 
Z tego powodu rząd stoi ua stanowisku, że 
z ograniczonych środków należy się starać wy­
budować jak największą ilość zdrowych i ta­
nich mieszkań, wypowiedział się zaś stanow­
czo przeciw tym organizacjom, które pod firmą 
spółdzielni chcą dysponować państwowemi fun­
duszami i gruntami w sposób nieekonomiczny 
i dający organizatorom osobiste zyski. P. mi­
nister nie sądzi, by pierwszy ten zjazd roz­
strzygnął stojące przed nami ważne zagadnie­
nia, lecz idzie o skupienie rozproszonych wy­
siłków i wyłonienie organizacji spółdzielni, 
któraby ]<odjęła sę rozwiązania zagadnień, któ­
re muszą byó rozstrzygnięte. Nad wygłoszeńe- 
mi w czasie zjazdu referatami wywiązała się 
bardzo goraca i ożywiona dyskusja, przyezem 
zaznaczyły się odrazu dwa odmńnme kierunki: 
jeden za przyznaniem członkom spółdzielni pra­
wa własności do budowanych przez spółdziel­
nię domów, lub mieszkań, przy finansowem za­

angażowaniu się członków tejże spółdzielni, 
a drugi występujący przeciw zasadzie prawa 
własności, domagający się natomiast, aby 
z funduszu państwowego asygnowano kredyty 
w wysokości 100% dla budowy domów nie 
należących do gmin lub państwa, lecz do or- 
ganizacyj spółdzielczych mieszkaniowych (loka­
torskich).

W  drugim dniu zjazdu wyłoniona przez 
zjazd specjalna komisja składając sprawozda­
nie ze swych prac, pizedłożyła rezolucję nastę­
pującej treści: „Opierając się na przepisach
ustawy o spółdzielniach, należy prowadzić bu­
dowanie domów mieszkaniowych przez spół­
dzielnie na zasadach prawa własności poszcze­
gólnych członków spółdzielni, celem {.obudze­
nia szerokich mas ludności do oszczędzania 
i zachowania tych oszczędności na własność41. 
Rezolucja ta została przyjęta 59 głosami prze­
ciw 32. Obóz przeciwny zaproponował swój 
wniosek, który jednak upadł. Wobec tego p. 
Wład. Śliwiński, przedstawiciel związku spół­
dzielni spożywców Kzplitej. odczytał w imieniu 
związków reprezentujących zjazd i związków 
spółdzielni śląskich deklarację, poczem część 
uczestników zjazdu v;raz z komitełem oreraniza 
cyjnym i prezydjum tegoż opuściła salę obrad. 
Pozostała na sali większość uczestników zją- 
zdu w liczbie 59 wybrała niezwłocznie nowe 
prezydjum. poczem przystąpiono do ftbrad, 
w wyniku których przyjęto szereg rezolucyj 
odnośnie do spraw finansowych, terenowych 
i r.ormalizaji elementów budowy, poczem wy­
brano komitet wykonawczy, powierzając mu 
realizację uchwał.

Rosja groma dzi wojska
fla granicy chińskiej.

Berlin. (PAT). „Koelnische Yolfozeitung11 

donosi z Kopenhagi, że doszły tam wiadomości 
z Rosji potwierdzające przygotowania Sowie­
tów do interwencji w Chinach. Rów nież dzien­
niki sztokholmskie ogłaszają depesze nadeszłe 
z Tokio, wedle których w okolicach Czyty, 
Chabarawska skoncentrowane zostały znaczne 
siły sowieckie. Liczne oddziały sprowadzono 
z Rosji europejskiej. W  Tokio przyjmują, 4o 
Czang-Tso-Lin przez obsadzenie budynku amba 
sady sowieckiej w Pekinie miał zamiar sprowo­
kować koncentrację wojsk sowieckich na gra­
nicy mandżurskiej, aby w fen sposób zmusić 
Japonję do interwencji.

Klęska Kantończykow.
Szanghaj. (PAT). Korespondent Reutera 

z Sung-Kiang donosi, że wojska prowincji Szan

tung rozbiły na południowym brzegu rzeki Jang 
Tse brygadę wojsk południowych. Trzech gene­
rałów wojsk południowych na czele 4 tysięcy 
żołnierzy, którzy posuwali się wzdłuż prawego 
brzegu Jang Tse przeszło na stronę wojak pół­
nocnych.

 0 Q0 -----

hankai! stolicą nacjonal stów?
Londyn. (P.YT). Korespondent Routera do­

nosi z Hankau, że wojska nacjonalistyczne Wu- 
Czang złożyły przysięgę na wierność Czang- 
Kai-Szekowi. Komisarz sowiecki Borodin i funk 
cjenarjusze lewego odłamu nacjonalistów zain­
stalowali się w chińskiej dzielnicy miasta. Krą­
żą pogłoski, że stolica nacjonalistów zostanie 
przeniesiona do Hr.nkau. Francuzi i Japończycy 
Opuszczają Hankau.

XIII. Kongres sowietow.
„Nie wysialiśmy ani jednego żołnierza do Chin44

wierząc.
powiada Ryków, sam w to nie

Moskwa. (PAT.) Wczoraj obradowa] trzy­
nasty wezeebrosyjslki kongres sowiecki, w któ­
rym wzięło udział 1403 delegatów, % których 
418 miało tylko głos doradczy. Prezydentem 
kongresu wybrany został jednomyślnie Kali­
nin. Ryków złożył sprawozdanie o działalności 
rźądu sowieckiego, oraz omówił wypadki 
w Chinach. Zawarliśmy —  powiedział Ry­
ków   stosunki dyplomatyczne z rządem pe­
kińskim, aby zaprotestować przeciw narusze­
niu naszych praw. Unja sowiecka jest pań­
stwem, które nie wysiało ani jednego żołnie- 
rza(?) na terytorjum chińskie. Ostatnie wy­
padki pekińskie rozegrały się w porozumieniu 
Z tamtejszym korpusem dyplomatycznym. 
W  międzyczasie kilka mocarstw oświadczyły 
że nie chce mleć nic wspólnego z gwałtami 
pekińskimi. Do mocarstw tych nie należy ani

Anglja ani Wiochy. Jasnem jest, że chcą nas 
sprowokować do zbrojnej interwencji w Chi­
nach, jasnem również jest y-dnak, że wojną 
przeciw rządowi północno chińskiemu wyrzą- 
dzonoby rewolucji chińskiej największą szko­
dę. Nie damy się wciągnąć do wojny i odpo­
wiemy na wszystkie prowokacje stanowcza go­
towością do pokoju. Jesteśmy dnęk i. naszym 
walkom legalnymi i nielegalnym tak zaharto­
wani, że nikt nie może liczyć na słabość na­
szych nerwów’.

M e n n y  jnówL
Moskwa, (AW .) Donoszą tu z Charkowa, 

iż inspektor czerwonej konnicy Budiennyj 
wygłosił przy rewizji kursów kawaleryjskiej 
szkoły wojennej wojownicze przemówienie,

efeno f m o l o r s f i a
Tiraft&w, J & c s s 9. g

Zastępstw a  :

a ^ e ^ f i s ł e ąm fk  —  —  i S o s c n d o f i e r o
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Zmiany w Min, Skarbu.
Warszawa. (TeLef. wł.) W  ministerstwie 

skarbu mają zajść zmiany. Mianowicie naczel­
nik wydziału departamentu podatków Brzeski 
ma zostać prezesem Izby skarbowej w Grudzią­
dzu, natomiast dotychczasowy prezes tej Izby 
p. Owrzód nrzechodzi na emeryturę. Zmiany 
mają nastąpić również na stanowiskach preze­
sów Izb skarbowych w Brześciu i w Łucku. 
W  Łubku ma zostać prezesem Izby skarbowej 
inspektor nrinisterjalny Brandt

„EPOKA44 PRZECHODZI NA WŁASNOŚĆ 
PARTJI PRACY.

Warszawa. (AW ) Jak się dowiadujemy, pi­
smo codzienne „Epoka11 niedawno organ pół- 
urzędowy, ma przejść w najbliższym czasie na 
własność Partji Pracy, jako jej oficjalny organ. 
W  związku z tern nastąpią poważne zmiany 
w składzie redakcji pisma.

Warszawa. (AW ) Do Warszawy powróciła 
delegacja związków elektrowni polskich, która 
bawiła w Czechosłowacji, gdzie zwiedzała urzą­
dzenia tamtejszych elektrowni.

SANACJA CUKROWNICTWA

Warszawa. (AW.) W  Ministerstwie Skarbu 
rozpoczęły pię obrady oficjalne komisji powo­
łanej dla opracowania planu sanacji cukrowni­
ctwa. W  komisj: biorą udział czterej delegaci 
rządu, czterej przedstawiciele erkrownictw* 
I dwaj przedstawiciele plantatorów buraków.

OSTRZELIWANO POLICJANTÓW.

Warszawa. (AW.) Dziś w nocy dwaj poli­
cjanci przechodzący borem bolejowym byli 
ostrzeliwani ptzez niewiadomych Sprawców 
z ostatniego wagonu pociągu towarowi go. 
w czasie, gdy mijał om wieś Wikroryn pod 
W  łomami za Warszawą. Spraiwca strzałów za­
pewne przed stacją wyskoczył z wagonu, gdyż 
przonrowadwma na stacji rewizja opryszków 
nie wykryła.

S M  Komisji koncySjarnej poL-niem.
Warszawa. (PAT.) Traktat arbitrażowy pol­

sko-niemiecki zawarty w Lokarao dnia 16-go 
października 1925 przewiduje w art. 4-tym 

utworzenie stałej komisji koncyljacyjnej, li­
czącej wraz z przewodniczącym wyznaczanym 
ua przeciąg lat trzech. 5 edenków, z których 
po jednym c,ziomku narodowym wyznaczał ka­
żdy z rządów, trzech zaś innych wyznaczają 
oba rządy za wspólnem porozumieniem z po­
śród obywatoli pańftw neutralnych. Na sku­
tek tego w skład stałej komisji koncjIjacyjne; 
poŁskio-nicmiecIkiej wchodzą: Jonkheer dr. John 
T.oudon, poseł holenderski w Paryżu, b  m’ni- 
star spraw zagranicznych jako przewodniczący 
i jako członkowie panowie: Alois de Meron, 
adw. w Lozannie i członek rady kanitomiKVaund 
p. Von Simon b. podsekretarz w urzędzie są raw* 
zagranicznych w Berlinie, Erich Sjoeberg se­
kretarz szweckiego m o. spraw zagrau., oiaz 
p. J. Wielowieyski, b, poseł Rzpliltej Polski 
w Bukareszcie,

 ooo-----

Kellog ustępuje.
Nowy Jork. (PAT; „Nev York Evening 

Post11 donosi z Waszyngtonu, że sekretarz sta­
nu Kellog oznajmił prezydentowi Coolidgowi, 
iż zamierza ustąpić. Jako jego następca wy­
mieniamy jest ambasador w Tokio, Mac Seagh.

w którern wzywał armję czczoną do gotowo­
ści odparcia nacisku militarnego państw kapi­
talistycznych, rozwścieczonych ostatmemi klę­
skami ponieskmemd w Chinach. Ogromne pod­
noszenie saę poziomu technicznego armii przC- 
riweowieckich w Chioach 1 ooraz większe wy­
siłki wrogów Zwiąizku sowieckiego do likwida­
cji chińskiego ruchu rewolucyjnego zmuszają 
sowiety do bacznego obserwowania wypadków 
i hiń&icb.

SKUTECZNE LECZENIE
ISCHIASU - REIWAIMU - h e u m -wsiekow

K W h C i l  
© © H 8 W E J

koftłcL naturalnego szlamu wulkan, „Pi, Qa* 
lub okładem szlamowym „Gamma Kom- 

preesoŁ Skuteczniejsza od lekarstw.
do nabycia:

ApfcKś „pod Gwiazda
K. WISZNIEWSKI I Ska
nrohów ul. floriańska L. 15

oraz we wszystkich aptesach. =  
Biuro Piszczany dla Polski — Cieszyn

u
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Radło.
Programy siacyj radiowych.

Środa 13 kwietria.
Kraków (fala 422): Godz. 17.15 Transmisja 

z Warszawy, 18.40 Rozmaitości, 19.00 Odczyt 
p. t. „Znaczenie rybactwa morskiego dla Pol­
ski11, wygłosi dr. M. Siedlecki, prof. Uniw. Jag., 
19.30 Odczyt p. t. „O rezerwacie łososiowym11, 
wygłosi major B. Roman i szyn, 20.00 Przerwa, 
ewentualnie komun Skaty, oa 20.30 Transmisja 
z Warszawy.

Warszawa (1.111): Godz. 15.00 Komunika­
ty: gospodarczy i meteorologiczny, 15.30 Od­
czyt dla maturzystów szkół średnich z cyklu 
„Historja Polski11, wygłosi prof. H. Mościcki,
16.00 Piąty odczyt dla maturzystów z cyklu 
„Namka o Polsce współczesnej11, wygłosi piof. 
Al. Janowski, 16.45 Program dla dzieci (ip. M. 
Maszyński), 17.15 Koncert popołudniowy, 18.4U

f
T.

.GŁOS IŚARODU ' 1 z dnia 13 kwietnia. Nr. 99.

Rozmaitości wypowie pT L. Lawińs'ki, 19.00 
„Skrzynka do listów11 —  korespondencję bie­
żącą omówi p. dr. M, Stępowski, 19.30 Komuni­
kat rolniczy, 19.45 Odczyt p. t. „Gospodarstwo 
krajowe11, wygłosi prof. Al. Janowski, 2 0 .3 0  

Koncert wieczorny. Po koncercie 6ygnał czasu 
oraz informacje prasowe.

Gdańsk (272.7): 11.30 Muzyka gramofono­
wa, 16.00 Program z Królev ca,. —  Wrocław 
(322.6): 16.30 Koncert, 20.15 Staroniemieckie 
misterjum. —  Praga (348.9): 11.00 Reproduk­
cje muzyczne, 12.15 Koncert, 17.00 Koncert, 
20.40 Śpiew. —  Stuttgart (379.7): 13.10 Mu­
zyka gramofonowa, 16 15 koncert, 20.00 Opera 
Pucciniego „Jaskółka11. —  Langenberg (468.8): 
13.05 Koncert, 17.00 Koncert, 20.30 Młoda mu­
zyka i młoda poezja, 22.45 Transmisja kon­
certu. —  Berlin (483.9): 13,30 Dzwony, 17.00 
Koncert, 21.30 Wieczór pieśni ludowych. —  
Wiedeń (517.2): 11.00 Koncert, 20.05 Koncert 
symfoniczny.

Rzeczy ąle&awe.
Proces z powodu brzęczenia muchy.

Korespondent jednego z dzienników genew­
skich, opisując wycieczkę do pięknego hotelu 
w uroczym zakątku górskim, wyraził się, że 
w tym zakątku panowała taka cisza, iż sły­
chać było brzęczenie muchy. Właściciel rzeczo­
nego hotelu przeczytawszy to, oburzył się i za­
żądał od redakcji pisma, w którem był umiesz- 
ny ten opis, sprostowania, że w jegc hotelu nie 
ma żadnych much. Ponieważ redakcja żądaniu 
jego odmówiła, zaska: żył hotelarz redakcję 
i autora opisu do sądu, żądając od nich oó- 
szkodarwania za rztkome brzęczenie mudhy w je 
go hotelu.

Pompa do tłoczenia powietrza.
Inż. Rdbert O. Berglund w Stokholmie wy­

nalazł nową pompę do tłoczenia powietrza, kom

binację kompresora i motoru. Rozwiązał pro­
blem stworzenia maksimum próżni, przy wye­
liminowaniu jakiegokolwiek przenikania, co 
stanowiło największą trudność wszystkich do­
tychczasowych usiłowań. Nawy aparat osiągnął 
rekord wydajności. 85 procent; raaly aparat wa­
gi 15 kilogramów napeauil w  przeciągu 25 se­
kund dużą oponę automobilową i pompuje 
z szybkością 1 0 0 0  obrotów na minutę 18.000 
litrów powietrza w przeciągu godziny.

Prostownik fal elektromagnetycznych.
Inny uczony, prof. amerykańskiego uniw. 

w Mereer, dr. Graig wynalazł prostownik fal 
clektromagnetyczmyóh, który —  jego zdaniem 
—  zastąpi w  niedalekiej przyszłości żarówki 
w radjoedbiomikach. Kompanja Westinghou-e 
zaproponowała wynalazcy 1 0 0 .0 0 0  doi. za od­
stąpienie patentu.

-ooo-
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NA ŚWIĘTA WIELKAH0C"EI Przyjmuje zamówienia świąteczne n a  s p ię t a  w ie l -^ h o c h e i jj 

i polaea w (taborowym gatunku po eenia najniższej 1

TO RTY CUKIERNIA R. PIECZARKI B A B K B 1 j
STRUCLE Kraków —  ul. Poselska L. 15. S E R N I S C I  jj

Również przyjmuje mak do tarcia 1 sprzedaje gotowy. Jt
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Wl
ir . ’.i)A l SŁOTY MEDAL BRĄZOWY.

ZaKMy Radiotechniczne
„ N A T A W i S "
w Warszawie, Łodzi l Krakowie.

Oddział w Krakowie
n l .  S t a r o w i ś l n a  1 7 . Tai. 45: o.

W yroby własne <
aparaty odbiorcze zwykłe i luksusowe, 
aparaty nadawcze amatorskie, elimina­
tory stacji miejscowej, cewki, kondenza- 
tory, słuchawki i t  p.

W ielki wybór 
detektorów, słuchawek, głoinuców, lamp 
katodowych, kondenzatorów, iLumulato- 
rów, baterji anodowych, materjału izola­
cyjnego, dmtn, i t p.
Fachowa porada, tany przystępne. Dogodna warunki.
Instalacja w Krakowie I na prowincji terminowa. 

Wielki wybór prasy radjowej. 
Cenniki I o fe r ty  bezpłatnie. 131

$

$

Zegarek
ZENITH
mibj zawsze 
i wszędzie.

Na święta! Na święta!
Wina węgierskie, stołowe, mszalne, 
hegelayskie, samorodner, tokajskie, 
irancuskie, austriackie, włoskie, reń­
skie, hiszpańskie, koniaki i likiery 
— krajowe i zagraniczne poleca —

W O J C I E C H

OLSZOWSKI
w KRAKOWIE, Mały Rynek.

UWAGA: Przy zakupach świątecznych udzie­
lam 10% rabatu! — Za jakość, 
czystość i prawdziwość pochodze­
nia ręczy się , _

EJ : H

NA ŚWIĘTA
W Ę D L IN Y  l-sze j JA K O ŚC I

POLECA ELEKTROMOTOROWA FABRYKA 

W Y R O B O W  M A S A R S K I C H

J O Z S F  S K A R U C K i
W  KRAKOW IE, UL. LUUICZ 26.
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PJEKIEK

OTWOH 
W 2 * 3 1

w y / e o z
P L O

D O  W S Z Y S T K IC H  Ł O N  IM Ę Ż Ó W !
Są rzeczy, których sobie tiie mówi najbardziej kochające się 

małżeństwo, a które bywają powodem kłótni, niesnasek domowych, 
a nawet rozwodów...

Najważniejszą z nich jest

niemiły zapacli s ust
który czyni bliskość najbardziej nawet drogiego człowieka nie­
znośną, a który moine nazawsze usunąć jedna tylko

F 3 I t M 3 N T > 1 N A
niezawodny, stwierdzony przez największe powagi medyczne średak. n rz  eiw

zapachowi z ust.
Fermentina usuwa przykry zanach z isł, konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła

i czyni oddech przyjemnym.
główny sWad na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, W ARSZAW A, UL. LUBECKIEG0 L. 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach Cf la  Zł. 2.75 zd sztukę. 
W razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKł ADU NA POLSKĘ. Zamiejsco. 

wym wysyła się po otrzymaniu z góry Zt. 3. lub Zł S.50 za zaliczeniem. 
W Y S T R Z E G A Ć  S I E  N A t L A D O W N K T W !

Przedstawiciele na poszczególne miast: na własny rachunek pożądani.

%

Z A W I A D O M I E N I E .
Nadszedł świeży transport

P O Ń C Z O C H
damskich i dziecinnych oraz 419

^ f s ^ A W K C Z E K .
W I E S Ł A W  S Z A J D A K O W 3 K 1

ul. Szczepańska 11.

RENAMI s a m o a o d g  o s o ­
bowe. cK tdrow e. 

hopibiaowAne 
ti.fi hnpcftw 1 przem ysłow ców , om nlbnfu. 
ta h io r u . w szelkie przyD org sam ochodow e, 
garnij ?lichelifi oraz orąjginafne części sftla- 

— r-: now e do TORBA dostarcza: ł .  s
KRAttdF. IIL1CA*m m iw S Z E W S K A  4 . 336

ODBiiZY, FlOIlhY, KRZYŻE
dla mieszkań i k o k io łó w .

Książeczki do modlenia, medaloniki, różańce i t. d.
T 4 b « A l b l f S  tPki> l l,irt,el«> papieroś-
y W 1G O k w I  d i i  nice z Miejsca Pirstowego

szachy, domina, karty do gry, lustra, papiery 
p o l e c a  t a n i o  ..

S T A N IS Ł A W  R Ą E, Kraków, Sławkowska 4. ^

Iw . ELECAUOC i1927

HUNGAR1AS NATUM 
POLONIA ą EDUCATUH

J u r. I O S Z G R O S S E  s. z. o.  o.
PAŁAC SPISKI, FtYNEK GŁÓWNY, KRAKÓW .

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie
ogłasza

‘ KONKURS
na wykonanie kanalizacji telefonicznej

w Krakowie 
z term inem  do 30-go kwietnia b. r.
Szczegóły konkursu podane są w Mo-

gronowe, naturalne
Tokajskie, Szamorod- 
ner, Ksgalayskie, oraz 

Winu Mszalne
po Zł. 5*50

=  poleca 1 andel — —
Jakóba P ie k ły
w Podgórzu, Rynek 2.

424

nitorze Polskim. 448

W IN A do celów 
lllurfictnucii

węgierskie lep. tokajskie i wszelkie zagraniczne
poleca: 385

A ^ M C W S K I S L P
zaprzysiężony dostawca wid mszalnych

Kraków, ul. Oracka Ł. II.
Rok zał 1806. Rok zał. 1806.

Ostatni krzyk Mody!
Kapelusze, —  Koszule, —  
Krawaty, —  Skarpetki, —  
Pończochy, —  Rękawiczki.
Z taniość1 znana firma:

„Au B o n  K a r c ić "
Kiaków. św. Tem ‘s. i L  20.
przecznica Florjańskiej.

42&

Kamienic.! piętrowa 
w śródmieściu z ofi­

cynami, 7 pokoi 1 kucnnia 
wolne, cena 8-500 doi do 
sprzedan a. Wiadomość W, 
Lazarowicz, Garbarska 4.

440

KAPELUSZE
dam sk ie  30ó/o tan ie j k u p i —  u

„ A N T O N I N Y *
Kraków —  Floriańska 13. I.

piętro oficyny.
— Uwaga na adres.—

301

Chcesz otrzymać
posadą?

Musisz ukończyć kursa 
fachowe kort, '"den- 
cv.ine p'of. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu­
czają - listownie: bn-
chalterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
stenograiji, nauki han­
dlu, puwa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po okończeniu świa­

dectwo.
Żądajcie prospekty*

BAR AMERYKAŃSKI
Kraków, Szewska 14

poleca P. T. Gościom bu­
fet zaopatrzony . w zaką­
ski zimne 1 gorące, wy­
daje się ob.ady z kuchni 
domowej pod zarządem 
Wand’' Nuzikoarskiej. — 

Piwo żywieckie. 432

l^ a jp lą k n le jjz ą  oz­
i e  dobą każdego miesz­
kania jest o b w  o arty­
stycznej wartości. Nabę­
dziecie go najtaniej w Kra­
kowie tylko przy ul. Flor­
jańskiej 37. Wejście prze:, 
sień. Uwaga: Wchód przez 
eień. 451

Osoba niezamożna
utrzymująca eię 

z lekcji, obecnie chora, 
niezdolni do pracy, zmu­
szona jest z braku fun­
duszów na kurację udać 
się z prośba do publicznej 
ofiarności o łaskawą po­
moc. Łaskawe datki do 
Adm. „Głosu Narodn* nod 
.Biedna nar czy ‘lelka

f Pieczęcie kauczukowe
koDtrty z drukiem za 10O0 sztuk 16 zł wszelkie papiery 
listou e i przybory piśmienne. Bilety wizytowe 100 sztuk 
od 4 zl. Specjalność pióra angielskie ,Cracovia* ścięte 
ostre i z kulki m: mark: ,Cracovla'. Preespenne glancowane 
kartony jako podkładki etc. dostarcza tanio szybko aolidnie

%

l. Zlcmblchl K r a k ó w
PI. Marjacki 2.

BI  Główny skład ksiąg handlowych wszelkich
| systemów. - ■

I *  Celem uniknięcia omyłek z firnami c podobnem brzmieniu
proszę uważać na dokładny adres. JJ

itf**
Wydawca: za „Głos Narodu11 Ska z ogr. oditow, K. Holeksa. —  Redaktor nr czelny i oodcw. J. Matyasik. —  Drukarnią ^Głosu Naxodu“ pęd zarządem R. Ferka.


